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CZWARTEK 

Czyn I-Majowy włókienniczej Lodzi 
inicjujq przodujqce zakłady - PZPB im. J. Stalina 

Współzawodnictwo I ·szo Ma jo we podejmowane w okresie pi~rwszego eta
pu walki o Plan 6-letni; w okresie fali zobowiązań długoterminowych zatacza co
raz s;;:ersze kr~gi i zmob1iizuic do czynu caią klasę robotniczą Polski. 

Hasł-0 rwcone :::,rzez załogę c~men towni „Grodziec" zo:;tało podchwycone 
przez ezerokie masy piacu jacych. które Czynem I ·Ma iowym pragn,1 zadoku
rr.er.tować swą wolę -.va;ki ·o pokój, walki o podniesienie Siiy gosp ic!arczei na
szego paristwa, o dobr0i.J)'l dla świ::ita pracy. 

W dniti wczorajszym w Domu Kultury 
przy PZPB im. Stalina ocjbyło się manifesta
c~·jne 2ebranie, na którym członkowie załogi 
p<>.'ita n owili odpowiedzieć na a,pel cementowni 

Po przemówieniach ol;>. Żebrowskiego i I 
sekretarza Dzielnicy Fabrycznei ob. Lewan· 
dowskiego - ob. Czernik wśród burzy okla
sków i wiwatów odczytuje rezolucję, w któ-

rej m. in. rtałoga PZPB im. Stalina, rtdając 
sobie sprawę, że jedną et podstawowych zasad 
gospodarki socjalistycznej jest jak najlepsze 
wykorzystanie sił wytwórczych dla rozwoju 
gospndarczego kraju i podniesienia stopy ży
ciowej mas pracujących. postanawia dać go· 
spodarce narodowej, stojącej w obliczu zadań 
6-letniego Planu budowy podstaw soojalizmu, 
dodatkowe środ1ki finansowe i materialne 
przez uruchomienie wewnętrznych rezet·w, 
przez przyśpieszenie obiegu środków obroto
wych. 

(Dals<:y ciąg na str. 2-ej). 
„Grodziec". ~ 

.Tuż od _godziny pierwsrzej w Domu Kultury 
gromadzili się robotnicy na długo przed ter
minem rz:_ebrania. P:ekn'e udekorowana czer
wonymi fransparentami sala była wypelnio
n;:i do ostatniego miejsca. Nawet w przej
ściach i na korytarzu nie można było wet

~wiatowy Tydzień Młodzieży zakończony 
----------------------------------------------------------„ N ie ustaniemy w walce. o pokój" 

piszq do Komsomołu uczestnicy uroczystej akademii w Warszawie 
knąć szpilkL. 

'fZ'JD --Majowy 
• ogam1a '''asy 

&i.a 25 marca br. robotnicYJ c:ementowni „Gro
·dziee" w Cttrw0nym Zagłębiu, posr.anowili na ogól. 
nym sebrlDliu sałogowym podjąć produkcyjny Czyn 
Pi.erwszomajowy i r:i:ucić wezwanie calęj polskiej 
kl.asie robotniczej do podejmowania zobowią:i:ań 
pierwszomajowych; wykazując tym swojq niez:lom· 
'ną wolę walki o pokój i socjali:;m. 

C:yn Pierwszomajowy podjęty :&ostał przez ro
botników „Grodź.ca", mających za sobą piękne tra. 
dycje rewolucyjne, w dniu. kiedy milionowe masy 
pracujące naszego ikraju i;egrwly prochy wielkiego 
bojownik~ - płomiennego rewolucionisty ..,... }u· 
liana Marchlewskiego. ., 

Na wezwanie :wlogi „Grodź.ca", odpowiedzieli na
stępnego j11i; dnia górnicy kopalni im. Stalina i ko
palni „Polska", dekW.rujqc wydobycie nowych &y• 
sięcy ton ~gla ponad p"lo.n. 

Wczoraj Odpowiedziała na to wezwanie ::af.oglJ 
PZPB im. ]. Stalina, inicjując udział włókienniczej 
Łodzi w wielkim Czynie 1-Majowym. 

Apel robotników „Grodźca" znajduje oddźwięk 
wśród milionowych rzesz robotr..ików, chłopów i in
teligencji pracującej naszego krażu, które dekla· 
rują wzmoźony wysiłek twórczy na Tzecz Państu:a 
Ludowego, na rzecz wielkiej sprawy_ zwr.cięstwa 
światowych sil pokoju i postępu. 

Właśnie dzięki temu wzmoionemu wysiłkowi mas 
pracujących, dzięki czynom robotniczym, wykona
lismy Plan 1'rzyletni w 2 lata i 10 miesięcy, stwo 
rz:·!iśmy mocne podstarpy gospodarcze - pewny 
i śmiały start do wkroczenia w P"lo.n Sześcioletni 
- plan budowy fundamentów socjalizmu w Polsce. 

Dzięki temu wzmoźonemu roysilkowi, zapewni· 
my pomyślne wykonanie a nawet przekroczenie za 
dań, jakie stawia przed naszq gospodarkq pierwnr, 
rok Planu 6-letniego. 

Punktualnie o godz. 14 przewodnfozący Ra
d;v Zakładowej Au~styniak otwiera zebranie 
i po krótkim uizaieniu.,addaje gfos dyr. IT.akła 
dów Jóźwiakowi, którY!ranalizując wyniki od 
rwtej one!!daj narady izo.~podarcze.i pracowni
ków PZPB im. Stalina stwierdza. że z3.kłady 
pn.er. O.'iz('iędną i radonałną ~os:podark, mo
«ą wyrwolić dla Państwa olbrzymie sun1y, 
zamrożone dotychczas w remanentach surow 
ra. mał<f'riąłów gotowych, chemikaliach itp. 

'Z okarzji zakońcilenia Swiatowego Tygodnia 
Młodzieży odbyła się w Warszawie akademia, 
na którą przybyli członkowie Rady Państwa, 
Rządu RP i przedstawiciele organizacji poli
tycznych i społecznych. 

Akademię zagaił ob. Morawski, po czym 
pr,zemawiali premier J. Cyrankiewicz i prrze
wodniczący ZG ZMP ob. Matwin. 

„Zapewniamy Was - czołowy od.dział mło 
dego pokolenia świata - że nie usta.niemy w 
walce o pokój i szczęście ludów, godn.i wiel· 
kiej rewolucyjnej tradycji nmego narodu, 
godni Waszej najcenniejszej przyjaźni, godni 
zaufania naszej Federacji. Inicjator' współzawodnictwa długofalowego, 
Połączeni z Wami krwią wspólnie przelaną górnik Wiktor Markie-\vka dzieli się swoim 

w walce z faszyzmem i wspólną pracą, zada- · doświadc1..eniem r- 'młodymi górnikami. - Na 
jącą śmiertelne ci()Sy imperialistycznym pod· zdj.: ob. Markiewka objaśnia swoją metodę 
palaczom wojenftym jesteśmy dumni. że I prat'y rębaczowi Pawłowi Rojowcowi {z pra· 
wsi>ółuczesthiczymy w w!Mk:ifn drlele nada- · Wej) i jego "ładowa~zowi Józefowi lU:iyczko· 

Ró,„nie;i; prze:>; usprawnienie i. skrócenie !'Y- Po przemówieniach uchwalono jednogłoś
klu produkcyjne'!O oraz przyAoiesT.enie fakti,i nie list do 1.€-nino\vsko - Stalinowskiego Kom 
ro •·:inia mot.na hed7.ie :r.wołnić dziesia.tkl mi· . molu, w k\61·ym czytamY' m. in.: wania C'.dowlekowi prawa do szcz~ia". wł. 

lionów 7łot:vch. W t~n sposób damy gospo- ~- -----!"'9'"'!""--------------...,---.... ------------------------------------~----------
~:~~~c"~~~~~~;'~a n:~~~~o;~~y~~~~~~ ~~~~ mo- z n a (Z n a poprawa n· a· r· y· n· ka (h 

Z kolei zabieraia· głos poszczególni kierow- . . . 
nicy oddziałów. któmy składają. konkretne 
zohnwią,7.ania, mp.lace na c.(!lu przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych. W czasie -prze-
mówień okrzykom i wiwatom nie m;i końca. t k ł ' t k t I } • • h Praco 1· } 
Rosn;;icy Anhn.inm ~ięga szczytu. kiedy wy- ar y u ow e -s y nyc l I spozywczyc . - wn cy ian-
stepują przodownicy pracy. tkac11.ki i tkacze, dl ł • • [ k } • 
µr.~ądki; m<i.istrowie. którzy ack1aru)ą zwię- U us po eCZOIOUe!!O ener!!ICZDie Wa czą ze spe U anta1n1 
kl>zenie produkcji i pr.zedterminll'We wykona e> " 

ni" nlanów produkcyjnych. Okrz3•ki ta-lin. Antyspeku!acvjna akcia \Vlad3, energiczne wspóldzialanie czynnika spc.łe~z-
Sfa-lin I Bie-n•t. Rit>-rnt solataia >lię z bu- nego oraz rnobiliŻacja szerokich mas pracowników handlu uspołecznionego 
rzą 0 kl<1s'.-i:ów. Ekipa .. Filmu Polskiego" o- przyniosły już pierwsze efekty " p::istaci stopniowej pDprawy na rynku to'\' a· 
~wi~tla co chwilę ~ale. abv uchwycić na taś- I I h 
i:oę cbocia:7.by wycinek tei \vspaniałei mani- rów przemysłowych, a przede wszystkir;1 materia ów teksty nyc . 
fr~tacii . Tkac-ze i prządki. Kotula, ścisłow· Jednocześnie w drugiej poiowie bicż. miesiąca na rynku artykułów :-po-
11ki. ŁojsT,('zyk. Switonfakowa. majstrowie iywczych na.:tąpilo pełne nasyc~nie, a wzrostowi podaży towarzyszyła obniżka 
Czerwiń~kl. Pawłowski, Kamiński i wielu. ten niPklórych artykułów. 
wielu i1111ych składają swe ozobowiązania pro 
dukcyjne. dotycząc~ przedterminowego wy- Poprawa na rynku tekstylnym ti:aznacza I znaniu za~rzymał kilku kupu_jących z fałszy
k?,nania planu i podniesienia wydajności i się w całym kraju, występując ze szczególną wymi leg1tyn:iacjami Zwią.z~ow Zawo<lowych 
jakości pracy. wyrazistością w niektórrh województwach. i przekazał ich odpow1edmm władzom. Ob. 

S k t KŁ PZPR ~ b k' ,,„vm W Poznaniu 100 proc. welna i wełna suknio- Kaczmarkowa, starszy kontroler PDT w Po-
e re arz LJe rows 1 w ,, v • kl .. 1 . . D . · t ł k'Jk n t r c h spnku 

prmmówieniu podkreślił. że PZPB im. Stali- woda Je~t iw s etpa~łh w Łzndac_z~e1 1Wosc1. u~e f~:~~. ~~ó~~:ay:upy\v:ly ~:t~r~:i~c tekstyl
na. są. pierwszymi :r.okłiodami w Polsce, które pręzen ~ _nas ąpi 0 ~ o. z1 I w a:sza~1e. 
tdą.c śladem hajdurkich hutników wysta_piły I W Szcz~c1me. mimo. z~ me ma ogramczen w 
z apelem 0 przyśpieszenie Cl'biegru środków 0 • sprze?azy .. r_u~h i;iotęgu.ie się dop1~ro po godz. 
f!.rotowych. SwiadC2Y to. że zało!(;i tych ozakia 16. memme1 1 wieczorem podaz icst dostate
dó v nie tylko myśli 0 wykonaniu planu pro czna. Z Rzeszowa donoszą o całkowitym od
dtikcyjnego, ale i 0 sposobach jego wykon;;<- prężeniu i zaniku blokowania sklepów teksty! 
nia. _ Widząc ten entrnz.iailm _ mówi ob. nych. Podobne sygnały napływają z innych 
Żebrowski - jesteśmy pewni, że zobowią.za- miast. 
nia będą w;vkona.ne! · Szeroki aktyw pracowników handlu uspo-

4. IV. - posiedzenie Seimu 
Kancelaria Sejmu Ustawodawcze!(o RP o

-publikowała zarządzenie następ!ljące Mar
szałka Sejmu Ustawodawczego RP: 

Marszałek 

SeJtnu Ustawodawczeg-O RP 

łecznionego coraz energiczniej przystępuje do 
czynnego zwalcozania spekulantów wykupują 
cych materiały tekstylne. pomaga iąc Komisji 
Specjalnej i aparatowi Ochronv Rynku. Pa
kowaczka PDT Warszawa - .Żoliborz prze
kazała kontrolerom Ochrony Rynku i społe
cznym komisjom kontroli cen - szereg osób. 
znanych jej z c7.estego odwieclzania Domu To 
warowego, a podejrzanych o spekulację. Kie 
rownik sklepu nr 4 Centrali Tekstylnej w Po-

ne. 

Niektóre placówki MHD podjęły współza
wodnictwo o jak najlepsze zaopatrzenie świ.a 
ta pracy i C'Zynne zwalczanie spekulantów. 
Pracownicy jednego ze sklepów MHD we 
Wrocławiu stwierdzili, że znają doskonale 
·:obotniczą klientelę pobliskiego Pafawagu i 
że w ich sklepie nie prześliznie się żaden 
sprkulant .. 

Nie bez wpływu na postępującą poprawę 
na rynku artykułów przemysłowych pozosta 
je pomyślna sytuae,ia w dziedzinie artykułów 
S!)(IŻywczych. Decydujące oznaczenie dla prze
łomu , jaki się na tym odcinku dokonał, ma 
wielki krok naprzód w zakresie artykułów 
mięsnych. Rynek jest nasycony nie tylko w 
wi~lkich miastach, ale również i w mniej

Akcja antyspekulacyjna ma już za sobą 
poważne osiągnięcia, diieki którym nastąpiła 
znaczna poprawa na rynkach i wzrósł w o• 
czach mas pracujących autorytet handlu u• 
społecznionego. 
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na 

Bao•Dai? 
zieloną trawkę • 

Z Waszyngtonu donoszą, że sekpetarz sta 
nu Acheson, ambasador Jessup i wicemi 
nister dla spraw dalekiego Wschodu w 
departamencie stanu - Butterworth od
byli konferencję, na której omówili spra 
wę ewentualnego usunięcia obecnego sze 
fa marionetkowego rządu Indochin -
Bao-Daia. 

W wyniku tej konferencji departament 
stanu polecił rządowi francuskiemu usu
nięcie Bao-Daia, uprzedzając jednocześ
nie, że w przeciwnym razie rząd francu 
ski poniesie całkowitą odpowiedzialność 
za klęskę militarną w Indochinach. 

Niedawne doniesienia o ustąpieniu 3 
ministrów marionetkowego rządu Bao-. 
Da i a. świadczą o wzrastającym napręże
niu sytuacji politycznej na obszarach In
doch,in, zajętych przez francuski korpus. 
ekspedycyjny. 

szych ośrodkach oraz na wsi. 

Posiedzen!:;~::a~!~~~:~:::: ~!
0 

~ Porozumtenie radziecko-chińskie Nie pomourą •rroz'by Mae •rthura 
będ:de się w dniu 4 kwit>tnfa 1950 r., o god.z. ,_. !iii i. 

nie lfl. • I o utworzeniu mieszonych spółek akcyjnych K • • • -
Mars,;ałek .Sejmu lJstawoch!.wczego . . omun1sc1 ,., a pon' I 

(-) Wlad sław Kowalski. W dmu 27 marca podpisane . zost;:iły w Mo scy wa czą 
S·tanv z1·ednoczoy ne 1ndon·ez1·1 I:~~:~~, ::::zl:~~-~7:ara~zie:~:a~:hi~:~~~e:~~ · ~ 

. I kk akcyjnych, a mianowicie Towarzystwa z próbami przekształcenia swej ojczyzny w bazę wojennq USA 
uznałv Chin" Ludowe I Naftowego do eksploatacji i poszukiwań naf • 

~ I KC Japońskiej Partii KomunistyczneJ· opu ka11skich '"ładz z lutego b k" d t t b 
Prasa holel1derska ::1 0 !1Qsl

·, z' e Zt'eclno ty na terenie p. rowincji Sinkiang oraz Towa_- ., - r„ -ie y o sza 
blikował orędzie, w którym wita radziecko- Mac Arthura zagroził posłowi komunistyczne 

czone Stany lndonez ii uznały C~ntra?riy rzystwa_ Metal! Kolo~·owych w celu. poszu~~- chiński układ o przyjaźni, żąda jak na.iszyo- mu Sunamie, że jeżeli Japońska Partia Komu 
Rzad Chii15kiej Repl!bHki Ludowej. wam~ 1 .. wydobywama tych me.tali w teJz<.> szego zawarcia traktat.u pokojowego i prolt nistyczna nie zaprzestanie wystąpień przeciw 

J k · 1 k"I" ..1 · • t d l pro~•.nnc11 stu.ie prz-eciwko przekształcaniu .:Taponii w 
a . ':fo1ac,omo, 1• i<a .im e_r;iu rzą. .. '.0~ Wydatk.i i zyski 'rowarzystw dzielnne bazę wojenną. ko polityce okupantów amerykańskich - zo-

lende: sJ.: 1, u.rnał Ch 1!1Y Lu do\\ e: 1 C
'.)f a l.'.IC I będą w ró\vnych częściach. a zarząd bę- W związku z tą odezwa, przedstawiciele stanie ona rozwiązana, a jej przywódcy zo-

1ednoczes~11<'! uznanie l"ządow1 r\UOl'illn· 1 dzie sprawować kolej110 każda ze stron. Mac Arthura oświadczyli, że Japm'iska Partia sta1,1ą pociągnięci do odpowiedzialności sądo· 
tan~owsk1emu, Układ zawarto na lat 30. Komunistyczna ignoruje „ostrzeżenie amery- weJ. 

• 



STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY" 

„Zobow· ąza ZPB im. I. Stalina 
przyniosą gospodarce narodowej setki inilionó\\· złotych 

Apel do wszystkie zakładów pracy w kraju 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

W rezolucji czytamy m. dn.: 
„W zrozun}ieniu ważności tego zagadnie

nia i wzorując się na inicjatywie hajduckich 
zakładów - · 

My, załoga PZPB im. Stalina. w oparciu o· 
uchwałę aktywu gospodarczego nasizych za
kładów Mbowiązujemy się: 

1) WalC3yć o usprawnienie organizacji 
p.rodukc.ji przez skrócenie cyklu .Prndukcyj 
nego, co pozwoli zwolnić z naszych środ
ków obrotowych około 253 MILIONY ZŁ., 

2) Wprowadzić oszczędną i planową, zgo 
dną z normatywamI gospodarkę materiało 
wą. w magazynach surowców, półfabryka
tów, artykułów rotowych, chemikal\j, ar
tykułów technicznych i pomocniczych, co 
zwolni dla gospodarki nuodowej sumę o-
koło 1.289 MILIONOW ZŁ. 

3) Usprawnić pracę aparatu finan"sowe
go, przede wszystkim przez skrócenie cza 
su fakturOiWania dostaw towarów i inka
sa do 4 dni, co pozwoli pl'2yśpleszyć obieg 
środków obrotowyeb o około 139 MILIO
NOW ZŁOTYCH. 

W ten S?QSÓb za.kłady nasze zGbowią.zują 
1łę do końca bieżącego roku zwolnić dla 
góSJ>odarlii na.rodowej sumę oknło 1.681 
MILIONÓW ZŁ. 

Dla uczczenia 1 Maja, święta solidarno
ści międzynarodowej klasy robotniczej, 

zobowiązujemy się z powyższej sumy zw@l 
nić do 30 kwietnia 1950 r. 1 MILIARD ZŁ. 

Jednocześnie, w zrozumieniu. że trzeba 
produkować tanio, dobrze i dużo, w 0<par
clu o indywidualne i zbforowe 2:0bowiąza
nia dlugnfalowe robotników, majstrów I 
techników postanawiamy: 

15 stypendiów 
na studia w Czechosłowacji 

W ramach umowy o współpracy kul
turalnej między Polskn a Czechosłowa
cją uiworzono na 1930-.S l rok dla stu
dentów szkól wyższych 15 stypendiów. 

Stypendium wypłacane jest w ciągu 
dziesięcu miesięcy w wysokości 3.000 
kcs m!esięcznie. 

Termin rozpoczęcia studiów wyzna
czony został na I października 1950 r. 
Studenci ubiegający się o przyznanie 
stypendtów winni składać podania wraz 
z odpowiednimi dokumentami do d•nia 
15 k\vietnia na ręce rektorów. 

Więcej drzew 
pokryje teren woj. łódzkiego 
W okresie wiosennym przeprowadzi 

się w wojew6dztwe łódzkim prace zale
sieniowe na obszarze o łącznej powierz
chi 7.500 ha . 

Największa powierżchnię zajmą sa
dzonJ.;i sosny i jo<l1v, pozostała część ob
szaru otrnma sadzonki drzew liścia-
stych · · 

Poza tym zadrzewiane będą wszelkie 
nieużytki, drogi i place oraz rozbudo
wywane i zakładane szkółki leśne. 

Pia.n państwowy przędzalni odpadkowej 
wykonać do dnia 18.12.br., przędzalni śred 
n.iej - do dnia 21. 12. br., przędzalni cien 
kiej - do dnia 5. 12. br., tkalni - do dnia 
21. 12. br., wykończalni zaś wykonać do 
dnia 19. 12. br. 

W zakończeniu rezolucja stwierdza: 
My, załoga PZPB im. Stalina, wzywamy 

wszystkie fabryki włókiennicze w Łodzi I w 
całej Polsce oraz wszystkie inne zakłady pra 
cy, do podjęcia naszego apelu dla uczczenia 
Swlęta 1-Majowego. Wzywamy do współza
wodnictwa długofalowego, do podniesienia 
ilości I jakości produkcji, do W"Spółzawodnic
twa o przyśpieszenie obiegu środków obroto
wych I zmniejszenia kosztów własnych llro
dukcJL 

Czyn I-Majowy polski.ej klasy robotnic-zej 
musi wpisać się nowymi zwycięstwami w 
dzieło utrwalenia pokoju i budowy socjaliz
mu". 

Niech żyje obóz pokoju I post~u z wiel
kim, niezwyciężonym Związkiem Radzieckim 
na czele! 

Niech żyje międ-zyna.rodowa solidarność kła 
sy robotniczej w ·walc~ o pokój i socjalizm! 

Niech żyje ukocJtMty Wódz, Nauczyciel 
mas pracujących całego świata, nieugięty Bo
jownik o pokój I szczęście ludzkości, Towa· 
rzysz Józef Stalin! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Ro
bO"tnicza i jej przewodniczący Towarzysz 
Bierut! 

Wezwanie rc·botników „Grndźca" pierwsi podJęli górnicy od:maczonej l)rderem „Sztan
dar Pracy" koipa.Ini im. Józefa Stalina w Sosnowcu, oraz Inicjatorzy współzawodnictwa 
długofalowego, górnicy kopalni ,,Pol5łta". Na zdjęciu: górnicy na zebraniu w kc-palni im. 
Józefa Stalina. 

W ślad za górnikiem Markiewkq 

Długofalowe zobowiązania kolejarzy 
120 tys. kilometrów bez naprawy parowozu 

. Nie przebrzmiały jeszcze echa zobo
wiązan maszynistów parowozowni 
tódź Kal. a już nowe rzesze pracowni
ków P.K.P. przystępu ią, w ślad za gór
nikiem Markiewką do długofalowego 
wspóhawodnictwa pracy. 

Między innymi trzy drużyny parowo
zowni Kutno zobowiązały się przejechać 
120 tysięcy km. bez naprawy parowo
zu i mycia kotła. Przeciętny przebieg 
dobowy parowozu wyniesie 510 km. 

Poza tym drużyny parowozowni Ko
luszki i Slotwiny zobowiązały się zwię
kszyć przebieg parowozów o 1 O tysięcy 
km. ponad przewid•zianą normę- oraz za
oszt1.~·jzić 20 proc. na paliwie. stosując 
niższe gatunki węgla. 

Ró\\nież i inne służby D 0.K.P. Lódź 
poszły w ślady maszynistów. I tak służ
ba ruchu wezwała wszystkie sąsiadują-

ce dyrekc ie, a mianowicie Warszawę, 
Lublin, Katowice, Wrocław, Poznań i 
Gdańsk do współzawodnictwa, zobowią
zując się zwiększyć eksploatację wago
nów i parowozów, zaoszczędzić parowo
w-godziny pracy manewrowe, pod
nieść regularność biegu pociągów, wy
eliminować do minimum wypadlki i awa 
rie itd. 

Na wezwanie pracowników DOKP 
Szczeci.n przystąpili do współzawodni
ctwa długofalowego pracownicy kolejo
wej służby zdrowia w Łodzi, zobowiązu 
!ąc się stale podnosić higienę pracy i 
roztoczyć w jeszcze większym stopniu 
opiekę lekarską nad pracownikami 
P.I<.P. 
Równocześnie oddział Ruchowo-Han 

dlowy podjął na przeciąg 6-ciu lat zobo
wiązanie usprawniania swej pracy. (.i) 
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„ZAINTERESOWANA": Właściwych infor
macji udzielą Pani w Polskim Czerwonym 
Krzyżu. 

* • * 
X. - PRZYSZŁY ZEGARMISTRZ: Drogi 

Panie! Nie podzielamy poglc,du, że inwalidzi, 
którzy nie chodzą - nie nadają się do zawo
du zegarmisrzowskiego. Pragniemy Panu po
móc, ale w tym też celu powinien Pan po
dać swoje nazwisko, adres i rok urodzeni1:1, 
czy ukończył Pan szkołę pm.vszecnną? Czy 
chodzi Pan o kulach, czy też zupełnie nie mo 
że się poruszać? Prosimy o szczegółowe wia
domości, po otrzymaniu których zorientuje
my się, czy i kiedy będzie Pan mógł być przy 
jęty do szkolenia w upragnionym zawodzie. 
Pozdrawiamy Pana serdecznie. 

"' * * 
JOANNA CWIERTNIEWIC: Nie podaje Pa 

ni w swoim liście, w jakiej Spółdzielni odmó 
wiono sprzedaży materiału na sukienki dla 
obu córeczek. Czy spółdzielnia ta należy do 
Samopomocy Chłopskiej? Dopiero po otrzyma 

I niu tej wiadomości będziemy mogli spraw
dzić wiadomość, zawartą w liście Pani i spra 
wę ewentualnie załatwić. 

• * * 
EUGENIUSZ: Zapytywał Pan - co wybra~: 

czy ożenić się z kobietą, która nie lubi dzie 
ci i córeczkę oddać na wychowanie swoim 
rodzicom - czy też zostać przy 5-letniej co
reczce, której matka nie żyje od 2 lat. Odpi 
saliśmy, że najlepszą odpowiedź znajdzie Pan 
w swoim sumieniu. Obecnie wpłynął w tej 
sprawie list od jednej z naszych Czytelniczek, 
która pisze: 
„Miałam życie takie same, jakie czeka Pa

na córeczkę. Dziecko, gdy je Pan odsunie od 
siebie i zabierze jej swoje uczucia i opiekę 
- będzie rosło z niena·wiścią w sercu do teJ 
kobiety, do ludzi, a przede wszystkim do Pa 
na. Dlatego z całego serca radzę Panu nie że 
nić się z kobietą, która nie lubi dzieci. Nape 
wno znajdzie Pan na swojej drodze kobiei~. 
która zastąpi dziecku matkę, a Panu dobrą 
żonę. Radzi tego szczerze „Ninka z Częstocho 
wy", odsunięta przez ojca i okradziona z oj 
cowskich uczuć, które zabrała kobieta, nie lu 
biąca małych dzieci". 

* • * 
X. - PRZYSZf,Y ZEGARMISTRZ: Skon• 

taktowaliśmy się w Pana sprawie z kurato
rem Okręgu Szkolnego. Jeżeli nie posiada 
Pan ukończonej szkoły powszechnej - może 
Pan być przyjęty na przyśpieszony kurs w 
Wolborzu, gdzie też będzie Pan mógł korzy
stać z internatu. W tym celu powinien Pan 
napisać podanie do Kuratorium Okręgu Szkol 
nego - Wydział 5, - Łódź, ·ulica Jaracza 
Nr 11. Po ukończeniu te.f szkoły będzie Pan 
mógł odbyć kurs zegarmistrzowski. Nie nale 
ży rozpaczać nad swoim kalectwem - będzie 
Pan napewno pełnowartościowym członkiem 
społeczeństwa. Pozdrawiamy Pana serdecz
nie i prosimy o dalsze wiadomości. 

* • * 
' LUCJAN z RADOIUIA: Porad lekarskich 
nie udzielamy. Powinien Pan zgłosić się do le 
karza permatologa. Nie należy upadać na du 
chu. Sądząc z listu, dolegliwość nie jest groź 
na i napewno znajdą się środki zaradcze. 
Pozdrawiamy. 

• * * 
GOS ALEKSY - PABIANICE: Chorobą I 

położeniem Pana brata zainteresowaliśmy 
Wojewódzki Wydział Zdrowia, który zlecn 
lekarzowi powiatowemu zajęcie się chorym. 
Nie wątpimy, że sprawa będzie wkrótce za· 
łatwi.ona. Pozdrawiamy Pana. 

Codzienna noroelka „Expressu" 

Dzielriy balwierz 
go terminatora, powiedział mu o co cho l - Bez brody wyglądam teraz .jak pie
dzi . Terminator, zastanowiwszy się, cuch! Jak stara baba! - mruczał nie
rzekł śmiało: chętni.eo A potem spojrzał na termina-

- Nie święci garnki lepią! Podejmu- tora. 
Ję się ogolić was szlachetny panie. 

- Co? - sarknął Walter - ty, smy
Rvcerz Walter wszedł do balwierza z „straszliwy figlarz". Dla zabawy, kiedy ku, chcesz podjąć się tego, na co nie 

twarzą mroczną i posępną. podpił sobie, kazał chłopom swoim wła- e,'dwaiyli się starsi? A czy ty w ogóle 
- Narzeczona-pani Matyk!a, zgodziła zić na drzewa i strzel<il potem j;o nich umiesz trzymać brzytwę w ręce? 

się wprawdzie poślubić go, jednakże pod ~ łuku. Ulubioną jego rozrywką było - Tak 1ak wy, rycerzu, swój miecz! 
warunkiem, że zgoli. swoją długą, czar- pławienie w pobliskim jeziorze starych - rzekł rezolutnie chłopak. 
ną brodę. bab, posądzonych o cz.ary. Balwierz nie _ Ale pamiętaj, że jeśli mnie skale-

Rvcerz Walter był zawsze dumny z.-: wątpił więc teraz, że słowa .iego gościa czysz, nie będę miał 'Nzględów na twoje 
swojej brodv że jednak bardziej od nie · są czczą tylko pogróżką... młode lata! - rzucił z groźbą w głosie 
niej kochat Matyldę (a raczej jej posag), Z pewna tęsknotą spojrzał na d•obrze „stras:diwy figlarz". 
zdecydował sie na tę ofiarę i stojąc te- wypchany mieszek - ze zgrozą na ry- - Niech wasza miłość będzie spoko.i
raz na progu izby, poWił'dzia! do bal- cerski mieczyk, podrap9J się po głowie, na! Jakoś k> będzie - chłopak facho-
Wierza: a potem zawołał swego czeladnika: wymi ruchami rozrobił mydło, naostrzył 

Z 1. b :i 1 - Słucha l. drogi Piotrze! Nasz miło- brzytwę, namydlił dosto ine oblicze swo 
goisz mi ro ~. • I z •erto gos'c1·a 1· zarz~ł go golic'. 

h 1 · · · sciwy dziedzic chciałby się ogo ić. e Fo - " ~ 
- Słuc am waszą wie moznosc h b · - r,zys' aby· n1·e · zac1· <>ł mn1·e;i. - spy-

b 1 kł · k ł sobie tylko właściwą ojnością o ie- \, - '"' 
a wiE'IZ u - oni wszy scę nis ·o, porwa ·1 tat w P"Wnei. chw1·1.1· rycerz, ł\·to'ry str\"O· 

I · t · cu je ci też I O dukatów, jes i ogolisz go, '"' v 

za brzytwę NiT zahczą li! os rzycl na. rz~; tak jak trzeba. Ale jeśli sbleczysz go żonym trochę spojrzeniem obserwował 
mieniu. - iec - wasza wie' moznosc błysk brzytwy·. bv .• 1 on bowiem z rzędu · · przytem choć odrobinę, wtedy .. . 
raczy usiąsc. tych bohaterów, którzy chętnie i z ani-

- Zwolna! - rze.kł ry::erz - Nie po- - Wtedy, chamie, za to. żeś utoczył muszem przelewali całą beczkę krwi 
wiedziakm jeszcze wszystkiego. Będ·ę jedną tylko kropelkę mojej szlachetnej coozej. aile drżeli na myśl, że sami mo
golony w życiu po raz pierwszy, chcia.ł- krwi, dostaniesz pchnięcie albo w gar- gliby stracić jedną chociażb~ jej kro
bym więc, ażeby uczyniono to z nałez- dło, albo w serce! - d'okończył rycerz, pelkę. 
nym mi respektem. Spojrzyj no, bracie: śmiejąc się szatailsko. - Zaraz wasza miłość przekona się, 
oto na• sto!e kładę swój mieczyk i sa- Czeladni1< zbladł jeszcze bardziej niż że raczyła być w błędzie - odparł z 
klewkę z dukatami. Jeśli ogolisz mnie jego pryncypał. Ale kiesa napchana zło- flegmą młody terminator i skończywszy 
dobrze i zręcznie, otrzvmasz 10 duka- Iem wyglądała tak ponętnie, że prze- golenie. podał gościowi zwierciadło. 
tó:w. Lecz jeśli zadraśniesz mnie brzy- mógł się i chwycił brzytwę. - Proszę, niech wasza dostojność 
twą, wówczas przebiję cię na wylot Nie mógł jednak opanować drżenia osądzi sama, azalim skłamał - rzekł z 
tym mieczykiem, a ni~ wątpisz chyba, i ąk . Brzytwa dygotała tak bardzo w je- niskim ukłonem. 
że mam w tej sztuce niemało wprawy ... ,go palcach, że czeladnik zrozumiał, iż l Rycerz Walter z pewną goryczą i nie-

Balwierz zhładł. za1anie którego się podjął. przechodzi ~makiem spoglą:iał na odbicie swojej 
Rvcerz Walter słynął w okolicy j.ako ieizo siły. Wezwawszy wiec młodziutkie- twarzy. 

Co się zaś tyczy ciebie, toś zuch! 
Rzeczywiście nie skaleczyłeś mnie ani 
trochę! Oto masz IO dukatów! Ale po
wiedz mi, przyjacielu, jak to się stało, 
że byleś taki spokojny? Ze chociaż wie
działeś. iż st::iwką je.st twoje życie, ani 
razu nie zadrżała ci ręka? 

- Boję się, że gdybym powiedział 
prawdę, wasza wysokość mogłaby się 
na mnie pogniewać„. 

- Przysięgam ci więc na Swiętego 
Jerzego, patrona rycerzy, na moją cześć, 
moje ostrogi i pas rycerski, że nie po
gniewam się, chociażbyś powiedział mi 
coś na !gorszego! 

A więc powiem c;;:iłą prawdę ...:... rzekł 
terminator - Raz się ż.yje, · nie byłem 
więc taki głupi, żeby stracić niepotrzeb
nie życie. - A byłem taki bardzo spo
kojny, bo przysi ą~lem ·sobie: „skoro 
trzymam go (to znaczy waszą wyso
kość) za gardło, nie on. ale ja jestem. 
górą!" ... I gdybym zauważył bodaj jed
ną kroplę !<rwi na dostojnym obliczu 
waszei wysokości, to wtedy po prostu, 
żeby sie ratować, ciach! ... Pozwoliłbym 
sobie przeciąć brzytwą grdykę waszej 
miłofoi... "' 

- Pra\\'da ... trzymałęś mnie za gar
dło! - zbladł nagle rycerz. - A potem 
westchnąwszy ciężko, jak ten, który 
cudem uszed·ł śmierci, bardzo pokornie 
i cicho wysunął się z izby ... 

~wdług A. Chamisso) 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - .znalazłem ten sztywniak!\ SZABERSKI: - Przecież nie będę I SZABERSKI: - Na honor! Co się tu\ SZABERSKI: - Co widzę? Mój ka-
IPrzy s~mym 5rzeg-u by!! . ~hodzit z g_ołą łysiną! Nic nie pozostaj~, dziej~? C~ły staw opróż~iłem, a kap~lu- pelusz! A ja na.próżno wszystką wod'ę ze 

. WA .... EK: - No to wsparna1le! Naresz-, ~ak wybrac wodę ze stawu! Na dme sza 1ak me ma - tak me ma! Czyzby I stawu wybrałem! 
cie. przestanie biadolić ten staą wyga! musi się zna·leźć mój melon. Bo gdzież I się w wodzie rozpuścił? Nic . nie rozu- WICEK: - Bośmy kapelusz przed-
Będzie spokój i już! by był? . mi·em!„. tym z wodly wyciągnęli! 

Dodatkowe pociągi Chcesz mieć cały dach? 
w okresie świątecznym 
Łodzianie najchętniej i najliczniej 

wyjeż::liża ją na święta do Zako'Danego i 
Warszawy, toteż na liniach tych urucho 
mione będą specjalne, dodatkowe pocią
R"i 

Od 5 do 12 kwietn:a włącznie - mię 
d'zy Łodzią a Zakopanem kursować bę-
1~" :e codziennie pociag- bezpos:<0dni, od
chodzący z Łodzi Fabr. o 20.38. Póź
nie1 bezpośrd'11i::1 koin11ni'rncp na tej 
trasie _jak do1 <;d odoy\Yac się bę::f:i::ie tyl
ko trzy dni w tygodniu. 

Lokatorzy pomogą 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll~llllll 

w drobnych· remontach 
swych domów 

Komitety Domowe otrzymają potrzebne materiały. 
Musimy zabezpieczyć budynki przed · zniszczeniem! 

Dodatkowy pociąg- dlo Warszawy uru
chamia się w dniach 7, 8 i 10 kwietnia. 
Odchodzi on z Łodzi Fabr. o 14.55, w 
Warszawie jest o 18.10. 

Poza tym od 1 do 11 kwietnia między 
Lodzią a Poznaniem kursować będzie 
spec ja lny pociąg pośpieszny, odchcdzą
cy z Łodzi Kaliskiej o 6-ej rano. 

W oczekiwaniu dużej frekwencji po
dróżnych, dyrekcja kolei państwowych 
fuż od środy kieruje do mchu osobowe
~o zwiększoną ifość wagonów i silniej-
sze parowozy. (s) 

Nowe udogodnienia 
w nabywaniu tekstyliów 
Pula materiałów tekstylnych sfale się 

powiększa. W związku z tym, już w 
najbliższych dniach, należy oczekiwać 
nowych udogodnień w sprzedaży. 

Na wkładki legitymacji pracowni
czych sprzedawane będą tylko niektóre 
artykuły, jak wełna 30 i 60-procentowa, 
inlet, kreton oraz tańs~e gatunki jedwa
biu. Natomiast wszelkie inne materiały 
wełniane i bawełniane, wyroby dzie
wiarskie itd. - można będzie nabywać 
bez wkładek. (s) 

Sezon remontów już się rozpoczął. W tej chwili wre praca w stu kilku
dziesięciu domach, zakwalifikowanych do remontu kapitalnego. Materiały 
przygotowano na czas, toteż naprawy idą dość sprawnie. Zarząd Nieru
chomości pragnie jednak w jeszcze większym stopniu przyspieszyć wyko
nawstwo, bowiem plany pracy Z.N. na ten rok przewidują odremontowanie 
788 budynków na sumę miliarda 1 OO milionów złotych. 

Ale remonty kapitalne - •to jeszcze 
nie wszystko. Oprócz nich jest bo
wiem masa drobniejszych, za to bar
dziej kłopotliwych napraw, zabezpiecza
jących domy przed zniszczeniem. Na 
;e<lnej posesji trzeba np. pokryć czy wy 
smołować dach, na drugiej znowu na
prawić uszkodzoną studnię, gdzie in
:iziej znów wymienić zmurszałe d'eski w 
podłDgach, postawić nowe u~tępy itd. 

Roboty te wykonywane są w ramach 

kompetencji kierowników rejonów Za
rządu Nieruchomości, którzy mają do 
dyspozycji wyznaczone na te cele sumy. 
Zadaniem ich jest wyszukanie przedsię
biorstwa budowlanego i z·lecenie wyko
nania. 

Sprawa nie jest jednak tllk prosta. 
Wobec nawału prac remontowych trud
no nieraz o przedsiębiorstwo, które 
podjęłoby się wykonania drobnych na
praw. Kierownicy rejonów stanęli więc 

Już w kwietniu rozpocznie się 

budowa nowel· magistrali 
Autostrada warszawska zbliży się. do miasta 

Niezadługo już MieJskie Przed~iębior I Przebudowie ulegnie również ut Uni 
stwo Drogowe w Lodzi rozpocznie swe wersyt~cka. Na nowym odcinku tej 
większe prace, zaplanowane na rok bie- ulicy, tj. między Wierzbową a Ja•racza, 
żący. ułoży się nawierzchnię asfailtową, nato-

W kwietniu zapoczątkowane zostaną miast odcinek między Jaracza a Naruto
m. i~. ro~oty !wiązane z budową nowej wicza otrzyma prawd'opodoibnie trylinki. 

Akademia ku czci Słowackiego magistra~!, ktora połączy centrum mia- Nowa mag.istrala biec będzie w ten 
. sta z wylotem na autostradę warszaw- 'b St k k d s f b 

•W na3bliższą niedzielę, 2 kwietnia, odbędzie sk ą. sp oso ry o~s ą :o porne.: y, prz~ 
się w Sali FiLJ.iarmonii uroczysta akademia W ramach tych robót przebudowane skoczywszy Wierzbową zakonczyc się 
ku czci Juliusza Słowackiego. 

Po zagajeniu przez wiceprezydenta Bugaj- będą częściowo niektóre ulice. Na Stry- na Uniwersyteckiej wylotem na Na.ru-
skiego i prelekcji mgr. Timofiejewa, utwory ko;wskiej np. ułoży się ok?ło 800 me- Łowicza. Skróci ona znacznie drogę do 
wielkiego poety recytować będą K. Wydrzyn t~ow asfaltu. Sporna natom1~st, na od: autostrady a ponadto odciąży przełado
ska i A. Daniewicz. cinku od klasztoru Bernardynow do Zro . . • 

Poza tym orkiestra Państwowej Filharmo- :liłowej, otrzyma nawierzchnię dwoja- wane _do ost~t~1ch granic ulice, ktorym1 
nii wykona utwory Fr. Chopina. Początek o kiei:ro rodz a 1· u - asfalt i kostkę nnni- obecnie podązaJą w kierunku na War-
godz. 16-ej. ~ "' ______________ _.tową. szawę wszystkie samochody. (bk) 

Sąsiada.mi Kociołków są Sobkowie. Oby
dwie rodziny czują do siebie antypatię. 
Stale dochodzi między nimi do scysji. Wczo
raj Sobkowa powiada do Kociołkowej: 

- Jestem szczęśliwa ... Wkrótce będziemy 
mieli lepszych sąsiadów ..• 

- My też - odpowiada Kociołkowa. 
- Jakto? Wy również opuszczacie miesz· 

kanie? ..• 
- Nie, my zostajemy w ł.ym mieszkaniu •.• 

* * * 
Ktoś opowiada w towarzystwie. 
- Ja miałem bardzo liczną rodzinę ... 
-A iluż was było w domu? 

- Dziesięciu braci, a każdy miał siostrę .... 
- To aż 20 dzieci mieli wasi rodzice ... 
- Nie, jedenaścioro ... 

* * 
Fryzjer goląc nowego klienta: 
- Przepraszam ba·rdzo, czy ja już .Kiedyś 

pa.na goliłem? 
- Nie, nie, te szramy pochodzą i WYlladku 

nmochodowego„, 

w Rudzie 
iuż w lipcu zapełnią się roiem łodzian 

Na os.tatnim plenarnym posiedzeniu I żywać kąpieli wodnej, Ile tylko zechcą. 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź- Nieco inaczej natomiast będzie z ką
Południe omawiana była m. in. sprawa pielami słonecznymi, plaży bowiem nie 
ośrodka sportów wodnych w Rudzie Pa uda się do lipca całkowicie wykończyć. 
bianickiej przy czym postanowi.ono, że Łodzianie będą megili korzystać z niej 
udostępnienie tego ośrodka licznym rze- częściowo'. Sytuacja nie jest jednak tra
szom mieszkańców lodzi nastąpi defi- giczna, bowiem na tej części plaży, któ 
nitywnie w lipcu r.b. ra zostanie do tego czasu urządzona, 

Ze względu jednak na to, że ośrodek pomieści się około 10 tysięcy osób. Ta
wodny w Rudz!e Pabianickiej ma być ką ilość opalaJacych się mogą· pomie
na jwiększym tego rodzaju w Pol~ce, ścić tylko „dzikle" plaże nad Wisłą czy 
przed władL.ami naszego miasta w~ la- morzem. 
nia ją się trudno~ci. które nie !ak Ja two Władze dokłacfać będą starań by po 
w pracy pokonac. Dlatego tez osrodek dd · d · tk · i..1· ' ' · 
zostanie oddany od użytku w lipcu tylko 0 _amu o uz~, u puv icznego cz~sc1 
w stanie surowym. płazy prowadzic pozostałe prace w .1ak 

Jeśii chodzi o staw, wszystkie zamie- najszybszym tempie, tak, aby na przy. 
rzone prace zostaną do tego czasu ukoń- .szły rok ośrpdek w Rudzie Pabianickiej 
czone - łodzianie beda wiec mo~li za- bvł iuż s:rotów całkowicie. (sk) 

• 

wobec problemu nie do rozwiązania, 
gdyby nie.„ 

Właśnie gdyby nie lokatorzy, któ 
rzy mogą część prac wykonać sy• 
stemem gospodarczym. Przed Ko
mitetami Domowymi wyłania się 
tutaj bardzo wdzięczne pole do po
pisu. 

N a czym polega ich pomoc? Nikt chy
ba nie zna tak dokładnie potrzeb i bolą• 
czek posesji jak właśnie Komitety Do
mowe. Stwierdziwszy więc jakiekol
wiek braki na terenie podległych im do
mów, Komitety winny meldować o nich 
w rejonach czy też bezpośrednio w dy· 
rekcji Zarządu Nieruchomości, gdzie 
s,Potkają się z jak najdalej idącą pomo
cą, jeśli braki te zechcą usunąć sami, 
własnymi siłami. 
Zarząd Nieruchomości bowiem, po 

zbadaniu rzeczywistych potrzeb, przeka· 
że do dyspozycji Komitetu odpowiednie 
ilości niezbędnych dla dokonania napraw 
materiałów budowalnych, jak papa, smo 
ła, lepik czy inne artykuły. · 

Dalszy bieg sprawy zależeć będzie 
już tyilko od inicjatywy Komitetu. W 
wielu domach nie brak lokatorów, któ
rzy choć nie są fachowcami, potrafią 
własnymi siłami czy to dokonać drob
nych reperacji dachu, pokryć go papą ł 
wysmołować, czy też naprawić podłogę, 
czy wreszcie wybudować ustęp. Zorga
nizowanie więc własnej „bryJ?'ady" nie 
powinno natrafiać na trudności, tym 
bardziej, że przecież chodzi tu o dobro 
całego domu i wszystkich lokatorów! 

Ale pomoc Komitetów Domowych nie 
na tym się kończy. W domach, gdzie 
lokatorzy nie mogą sami wykonać pew 
nych poważniejszych prac, wykonaw
stwo spoczywa w rękach przedsiębior
stwa. Rola Komitetu polegałaby w tym 
wypadku na ciągłym interesowaniu się 
prowadzonymi robotami, dopilnowaniu 
tego, aby złożone na podwórzu materia
ły budowlane nie „ulotniły się", wreszcie 
na zwracaniu uwagi na to, aby wśród 
robotników nie kwitło pijaństwo w cza
sie godzin pracy. Interesując się wyko
nawstwem robót, członkowie Komitetu 
winni umieszczać swe uwagi w dzienni
ku budowy, a jeśli zaistnieją fakty nie
dba[stwa - meldować o nich w dyrekcji 
Zarządu Nieruchomości. 

Zorganizowanie własnych brygad ro
boczych jest najważniejszym zadaniem 
poszczególnych Komitetów Domowych, 
które też winny zabrać się jak najener 
giczniej do pracy na tym polu. Osiągnię 
cie pomyślnych rezultatów nie powinno 
być trudne, bo przecież każdy z nas ro
zumie, że przejmując we własne ręce 
sprawy drobniejsze, odciąży.my znacz
nie władze, które dzięki temu będą mo
gły zająć się jeszcze intensywniej spra
wami poważniejszych, kapitalnych re
montów. Umożliwi im to wykonanie 
nie tylko zaplanowanych, lecz także nad 
programowych robót. (kł) 

( 
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Dentysta... na kołach 
Nie zawsze pacjent odwiedza lekarza. Cza 

•em - bywa na odwrót Nasze naczelne wła 
dze uruchamiają bowiem lotne ambulanse w 
oelu zapewnienia oitieki lekarskiej mieszkań-

. oom wsi i miasteczek, gdzie mało jest spe
eJalistów. 

W dniu wczorajszym Mln. Zdrowia przek.i 
mało wojewódzkim wydziałom zdrowia: war
szawskiemu, katowickiemu, poznańskiemu 

I szczecińskiemu cztery nowe ambulanse den 
łystyczne, sprowadzone z Czechosłowacji. 

Wnętrze wozu. Fotel z całkowitym wyposa-
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iWi'BciCei~dł;Di"~~Śzych sukcesów ~~~ 
Towary krajowe i zagraniczne na atrakcyjnym kiermaszu 

Do Poznania przybywają już pierw
sze eks!J)onaty na XXIII Międzynaro<lo
we Targi Poznańskie. M. in. Związ-ek 
Radziecki, który tak jak i w ubiegłych 
latach bę<lzie największym wystawcą, 
przysłał już niektóre towary i maszyny. 

Targ.i tegoroczne w jeszcze lepszy i 
wyraźniejszy sposób , niż dotąd pokażą 
nasz dorobek gospodarczy, uwypuklając 
znaczenie planu trzyletniego, dzięki któ 
remu nie tylko odlbudlowaliśmy naszą 
prodilkcję, ale znacznie ją poszerzyliś
my. :Pokazane zostaną wszystkie dzie
dziny naszego życia. W pawHonach 
problemowych, oprócz przemysłu znajdą 
się działy: ro1nictwa, hodowli, budow
nictwa, komunikacjt. Pokazany będzie 
dorobek tych dziedzin i ich perspektywy 
na przyszłość. 

Targi staną się poglądową lekcją na
szych osiq.g:nęć <lila setek tysięcy ludzi, 

którzy przez okres ich trwania przewi
ną się przez pawilony wystawowe. Przy 
kh organizowaniu kierowano się prze<l•e 
wszystkim myślą rozszerzenia obrotów 
handlowych z ZSRR i krajami demokra 
cji ludowych. · 

Jak zwykJe, tak i w tym roku, dużą 
-atrakc_f ą Targów będzie kiermasz. Sprzę 
da ż odbywać się będzie w 7 4 kioskach 1 

pawilonach. Z państw zagranicznych 
zgłosiły stoiska detaliczne ZSRR, Cze
chosłowacja, Rumunia, Węgry, Bułga
ria, Włochy i w niewieilkim zakresie, 
Austria. 

Przygotowano również odpowiednie 
zapasy żywności, a PMT wypuści 30 
milionów s'ztuk specjalnych „Górni
ków". 

Tegoroczne Międzynarodowe Targi 
Poznańskie zapowiad1ają się więc na
prawdę wspania1'e. " 

Znikną jeszcze jedne kłopoty.„ 

Studnie zamiast hydrantów 
Zaopatrzenie w wodę ulegnie dalszemu usprawnieniu 
Je<lnym z typowych obrazków Łod:zi, wte:lly, kiedy hydranty są już zamknię

s ą długie koilejki ładzi, wystających z te. 
wiadrami przy hydJrantach ulicznych. Jak się dowiadujemy, trudności te ma 
Widzi się _je szczególnie często na przed ją być już niedługo usunięte. Proj.ektuje 
mieściachf gdzie sprawa wody jest szcze się mianowicie likwidac.ię hydrantów, a 
gólnie pa ącą. Wiele studzien, nie repe na ich miejsce utworzy się studnie w jed 
rowanych i nie konserwowanych od lat, nym z pobliskich domów. Ze studni tych 
nie nad·aje się już do użytku. Mieszkań będą mogli korzystać wszyscy mieszkań 
c'y tych· wszystkich domów zdani są cy okolicznych domów. 
więc je:Itynie na wodę z hydrantów. Zniknie wówczas zmora ustalonych 

Sprawa ta jest o tyle niewygodna, że godzin i każdy będzie mói;d się zaopa· 
hydranty te otwierane są jedynie w trywać w wodę · w porze, która będzie 
oznaczonych godzinach, np. od 8-ej do dla niego najwygodniejsza. Należy tyl-
4-ej. Powodu je to duże trudności w za- ko sobie życzyć, aby projekty te d!ocze
opatrzeniu w wodę dla osób pracują- kały się możliwtie na jszybsze.j realiza-
cych, które wracają do domu z pracy cji. (m) 

Pi~ć premier 
w teatrach łódzkich 
Po dlugich i pracowitych próbach wszysbkie 

teatry łódzkie wystąpiq - i to w najbliższym już 
czasie - z nowymi sztukami. 

Bezsprzecznie największą rewelacją teatralną w 
bież. sezonie była świetna sztuka Waszka Kani 
„Hrygada szlifierza Kal'hana". Jak uiemy, zespól 
Teatru Nowego został odznaczony za jej wystawie
nie orderem „Sztandaru Pracy". „Brygada" gra
na była w Teatrze Nowym ponad sto razy. 

Obecnie wchodzi na afisz tego popularnego te
atm odznaczona Nagrodą ~ta.Linowską za rok 1949 
sztuka Aleksandra Komiejczu1ro ,,Makar Dubra
wa", przedsUlwiajqca życie i pracę górnikarv ra
dzieckich w Donbasie. Pełna optymizmu i po
"ody sztuka ta ukaże się 1.(} Teairze Nowym .w re
żyrerii Janusza Warmińskiego. Dekoracje Józe
fa Rachwalskiego. 

W Państwowym Teatrze im. St. )arnc::.a JJO 
i.riteresu1qcej sztuce K.ruczkm.vsl:iego „Udwetyl", 
dana będzie realistyczna komedia obyczajowa Mi
chała Bałuckiego - ,,Dom otwarty", któręi sa
tyra godzi w mieszczaństwo, jako klasę społeczną. 

Widowisko poprzedzi prolog, a zakoficzy epilog, 
których teksty ustawia.ią sztukę w perspektywie 
historycznej i uwypuklają jej sens satyry anty
mieszczańslciej. Reżyseruje Leon Łuszczewski, de
koracje i kostiumy dyr. Iwo Galla. 

„Komedia serio" Aleksandra Fredry pod tytu
łem „Wielki człowiek do małych interesów", któ
ra wkrótce ukaże się na deskach Państwowego Te 
atru Pawszechnego, jest sztuką z drugiego okresu 
twórczości wielkiego komediopisarza. Osnuta zo
stała na tle .iwiatka szlacheckiego w połowie 19-go 
Wieku. Ustrze satyry godzi tu w pustkę ideową, 
nieróbstwo szlachty, hołdującej blichtrowi ;;e
wnętrZ11emu, marzącej o sukcesjach i bogatych 
ożenkach. Sztulcę reżyseruje Wacław ścib or. Głów
ną rolę Ambrożego )enialkiewicza odtroorui Tf'la
dylaw Walter, rolę Dolskiego - Adolf Dymsza. 
Scenograficzne projehty opracował prof. Wacław 
Borowski. 

______ ,:,!~·------ Pi/nowalii ale... swych kieszeni 

Wystawiany w teatr~ „Osa" - „Romans z 
wodewolu" należał do sztulc bardzo powodzenio
wych i grany byl ponad sto razy. Obecnie ckma 
będzie w tym teatrzy>ku włoska komedia tudowa 
z połowy 18-go wieku „Oberżystka" Carla Gol 

doni'ego w przekładzie Leopolda Staffa. Komedia 
Goldoni'ego ukazuje nam lud włoski zdrou:y, ko
chający wolność, w przeciwieństwie do zepsutej 
i zglliłej arystokracji. Teksty opracował G. Timo
fiejew. Piosenki l. Sikiryck;ego, muzvlw Z. 

Wiehlera i F. żuka. Reżyseria A. Mlodnickiego. 
Ponowna reiestracia 
mężczyzn rocznika 1930 
Dnia 11 kwietnia rozpoczyna się w 

Lodzi ponowna rejestracja mężczyzn, 
ttrodwnych w roku 1930. Trwać ona 
będzie do 20 maja. 

Wszyscy mężczyźni rocznika 1930 
zamieszkali oraz przebywaiący czasowo 
na terenie Ło<lzi, zgłoszą się w tym cza
sie wedlug rozlepionego na murach mia 
sta planu stawiennictwa w Wydziale 
Wojskowym przy ul. Swiętokrzyskiej 15, 
w godzinach od 8.30 do 13-ej. . 

Winni oni ze sobą przynieść doku
menty, stwierdzające tożsamość osoby, 
datę i miejsce urodzenia, miejsce za
mieszkania i wykształcenie oraz za
świadczenie o poprzedniej rejestracji. 

Następnego dnia, Monika odważa się 
na wielką wyprawę, do furtki od ulicy. 
Musi wreszcie zobaczyć, co tam się robi. 
Stoi aż do zmęczenia, oparta o sztachety 
i chciwymi oczami spogląda na pracującą. 
brygadę. Tu już nie ma „dąbrowszcza
k6w'\ to fachowcy wykonują właściwą 
robotę. Słupy tramwajowe stoją już, szy
ny wyciągają się śmiałymi ramionami od 
strony miasta. Grupki przechodni6w za
trzymują się, kontrolują postępy pracy. 
Jak prędko tor będzie got6w? Kiedy przy 
puszczalnie p6jdzie ich „własny" tramwaj? 

Monika z zaciekawieniem śledzi ruch 
na ulicy. Jak gwarno, jak wesoło! Życie„. 
Stałaby tak całe godziny, gdyby nie to, 
że chore nogi odmawiają posłuszeństwa. 
Trzeba wracać na leżak. Zmia siedzi p,,d 
bzem i tuli uśpionego psiaka na kolanach. 

- Cicho, ciocia, - m6wi szeptem. -
psiątko śpi. 

Monika zasypia, rozleniwiona ;łońcem 
i zapachem kwiat6w. O jakiejś godz;nie 
słyszy przyciszona rozmowe · .izdzid nie
daleko. 

Trzej nieuczciwi strażnicy 
skierowani do obozu pracy przymusowej Teatr Muzyczny „Lutnia" ma obecnie na swoim 

warsztacie słynną operę komiczną Lecoque'a· „Cór

ka pani Angot". Sztuka ta Vo5iacla do dziś dnfo 

swoją 11k11,alność z uwai<i na nieprzejednani· cha

rakter ludu /rancuslciego, walczącego 1rzedu:ko 

tyranii i podłości arystokratycznych w J1b~rv i po
lityków ówczesnego Dyrektoriatu. Z premierą 

„Lorki pani Angot" zwiq.zany je~t obchód jubi-

Teofil Lasota, zam. przy ut Trakto- 1 Za tego rodzaju przysługi pobierali 
rowej 103-105 i Wacław Pisarczyk, zam. oni każdorazowo łapówki w „ustalonej" 
przy ul. Kaplicznej 8, zatrudnieni byli w wysokości - 1.500 zł. Mimo, iż fakt 
PZPB Nr 1 jako strażnicy przemysłowi. ten zaszed'ł tylko kilkakrotnie, Komisja 
Sekcyjnym straży był Marian Wójcikow 

1 

Specjalna zastosowała wobec nich suro
skł1 zam„ przy ul. Sta1Jina 17. wy wymiar 1<ary, skazując ich na dwa 

Wszyscy trzej, zamiast wypełniać su- lata obozu pracy przymusowej. 
miennie powierzone im obowiązki, wy- Wraz z nimi skierowano do obozu 
korzystywa1li swoje stanowiska w celu dwóch pracowników tychże zakładów: 
zdobywania w nieuczciwy sposób pienię Zygmunta Lewandowskiego (22 Lip
C.t-zy. Przez pewien okres czasu, do ra 94) i Tadeusza Mazura (Bazarna 9). 
chwili swego aresztowania, zezwalali Oba i oni przywłaszczyli sobie pewne 
oni kilku robotnikom na systematyczne U.ości przędzy. Lewandowski spędtzi w 
przywłaszczanie i wynoszenie przędzy, obozie rok, Mazur - cztery miesią-
~tanowiącej własność zakładów. ce. (m) 

leuszowy 50-lecia pracy scenicznej dyr. Wł. Szcza 

wińsUcgo, który grał kiedyś w teatrze Stanisław

skiego w MosTcwie jedną z czołoi.c;·ch ról tQ tej 

samej s::iu.ce. DeTwracje Józefa Galewskiego i 
gdwarda Grajewskiego, reżyseruje Witold Zdzito
wiecki. 
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- Nie będę jej budziła . dla wasze90 
widzi-mi-się. Dajcie- jej jeszcze spokoj. 
Przecież chora. 

.1..- Ale co ja powiem w stoł6wce? Pole
ciła mi Kamińska, żebym spytała się o te 
pomidory. Nie możemy czekać, do jutra 
się popsują. A boimy się same robić, bo 
spaskudzimy i pani Zaleska urwie nam 
głowy. 

Monika myśli leniwie. 
- To jest Kasia ze stoł6wki. Chodzi jej 

o jakieś pomidory. Tak, tak, iuż czas 
kłaść pomidory. Czy one tam chociaż zro 
bią to należycie? 

Monika w jednej chwili przeskoczyła 
przepaść dzielącą ją od stoł6wki. 

- Teresko, kto tam przyszedł? 
Kasia skwapliwie podbiega do ogr6d

ka. 
- Bo to, proszę pani, zmartwienie z 

tymi pomidorami. Jedna przez drugą kł6 
cą się, fak je konserwować. Jedna m6wi, 
że z salicylem, druga że gotować w butel
kach, trzecia, że kłaść do beczki. Skaranie 
z tvmi bab„mi. Każda chce czego innego! 

111. 

A Kamińska powiada, że nic, tylko trze- na. Jest podniecona, ma gorączkowe ru
ba do pani. Że pani poradzi„. mieńce na twarzy. Tereska ·$ledzi ją za1iie 

Monika jeszcze nie może połapać się w pokojona. Żeby tylko nie zaczęło się na. 
pośpiesznej paplaninie Kasi. Odwykła od nowo! 

I rozm6w z ludźmi. I tak dawno nie sły- Na drugi dzień Monika sama, bez po
szała nic o stoł6wce. Jak to się właściwie mocy, schodzi do ogr6dka. Spaceruje mię
stało, że tak zapomniała o swoich obowią dzy grządkami z psiaczkiem, plączącym 

zkach, że nie zatroszczyła się o losy swo~ się u jej n6g i małą Zosią, szczebioczącą 

jej ukochanej stoł6wki? Nie pomyślała, bez wytchnienia. Siada w jakimś momen
jak tam radzą sobie bez niej? A teraz naj cie na ławeczce ojca. Zamyśla się nad 
gorętszy czas. Trzeba robić zapasy na zi- czymś. Na :ej ustach wykwita uśmiech. I 
mę. zn6w spacei=uje małymi uliczkami, nachy-

z trudem nakłania osłabioną głowę do la się nad rabatkami kwiat6w, usuwa tu i 
realnego myślenia: pomidory. Tak, pomi- owdzie chwast. Prostuje się z trudem, ale 
dory. Zaraz, zaraz, jak to planowała kon I chodzi dalej. Nie trzeba tyle leżeć, to od 
serwować pomidory? biera siły. 

Kasia słucha, ale Monika odrazu się o- Gdy już słofice schowało się za dużą, 
rientuje, że Kasia swoim zwyczajem po- podw6rzową brzozę, Teresa wychodzi do 
kręci ' wszystko. miasta. Jak zwykle, jak co dzień. P6jdzie 

- Siadaj Teresa i pisz wyraźnie. Już do Stefana, będzie rozmawiała z nim. Mo
tam Kamińska będzie wiedziała, co robić. n::..a zatrzymuje ją z nagłym, mocnym po 

Tereska siada z ważną miną i notuje stanowieniem. 
szczeg6łowo rady Moniki. Monika ożywia - Poczekaj, Teresko, dam ci list. 
się, jej słaby głos nabiera mocy. Niedo- Monika wchodzi do ' pokoju, wyszukuje 
strzegalnie dla siebie samej wpada w daw papier listowy. Ten sarn, myśli, na kt6rym 
ny, energiczny ton. Tereska spogląda na pisała do niego 6w krzywdzący, okrutny 
nią spod oka, ale notuje pilnie. list. Że mu nie przebaczy„. 

Gdy Kasia odchodzi, Monika nakazuje - „Kiedy przyjdziesz mnie odwiedzić? 
jej przyjść jutro i złożyć sprawozdanie z Czekami'' 
pracy w stoł6wce. Najlepiej nich przyj- Zawahała się. Czy to wystarczy? Czy 
dzie Kamińska, albo Sokołowska. Niech nie za chłodno? Ale jak napisać inaczej? 
przyniosą rachunki z ostatnich tygodni i Przecież to będzie zwykła, grzecznościo
sprawozdania z kuchni. wa wizyta. Może nawet Stefan nie zechce 

Po wyjściu Kasi, Monika czuje się nie- przyjść? Opiekował się nią, bo była cho.,, 
ludzko wprost umęczona. Ale i rozradowa ra. fD. c. n.) 
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Naszvm zdaniem 

'Z pralni do pralni 
Bi)'e zapach naftaliny. Z szaf, kufrów, scho 

wków wyjmowane są z „zimowego leża" pła 
szcze, kostiumy, garnitury i suknie. Odbywa 
się generalny przegląd garderoby wiosennej. 
Słonko przygrzewa coraz mocniej, To i owo 
należy odświeżyć. Odbywają się istne piel
grzymki do pralni chemiczpyc}). 

- Najwcześniej za dwa miesiące ..... p.ada 
lakoniczna Odpl)wiedź - wyprzedzająca py
tania przybyłych interesantów. Ręce, sz:ykuJą 
ce się dQ rozpakowania przyniesionych do 
czyszczenia rzeczy, opada.ją bezradl).ie. 

- Przecież to mój jedyny płaszcz!„. Może 
jednak da się coś zrobić?.„ 
Padają prośby w sprawie garniturów, pl11-

t1zczyków dziecięcych, kostiumów. Każdy nie
omal daje krótki opis swojego stanu poaiada 
nia. Wszystkim jest pilno. ws-iystkim zale
ty na tym, aby „zmienić skórę". · 

Nie pomagają nawet najbard:dej przekony
wu,jące argumenty. 
Wyciągamy wnioski. Istniejące pralnie cbe 

miczne, nie wyłączając spółdzielczych zakła
dów przy ul. Str'lelców Ka.niowskich, Wól· 
czańskiej I Więckowskiego - nie są w sta
nie sprostać coraz bardziej wzrantającym po 
trzebom ludności Łodzi. Trzeba więc I to jak 
n~jszy,bciej uruchomić nowe tego rodza.iu pla 
cowk~, a do tego czasu - rozbudować cho
ciaż istniejące. 

Żeby skończyły się wędrówki z pr:i.lni do 
pralni, żeby lud.zie pracy Dtieli gdi:le oddawit.ć 
swą odzież do odświeź.enia.! (p) 

Pierwsza -stołówka CZPG 

„EXPRESS llUSTROW ANY" STR. J 

Surówki jarzynowe· na każdym stole! , · · 

RACJONALNE ODZYWIANIE 
O czvm każda gospodyni wiedzieć powinna 

Interesujące pokazy w zakładacłt p1•aey 
- Już nie mogę, mamusiu.„ 
- M1.1:;isz z1eść. kochanie.„ K.oniecz-

nie, no, jeszcze tylko tro'."zkę„. 
Jakże często jest2śmy Świadkami ta

kiego dia1og:.i, kie<ly dzieck0 odsuwa od 
siebie posiłek, a matka uporczywie na
mawia: musi~z zjeść! 

Nie ch-0dzi jednak o to tylko, aby dzie 
cko i '.dło, największa troska - to jakość 
pożywienia. S.praw;:i ta dotyczy zresztą 
nie tyiko dzieci, nie iest. obojętne, jak 
mamv się Wszyscy odżywiać - cho:izi 
o żywienie racjonalne. 

Zagadnienie to posiada diecydu j ące 
~naczenie, którym uwarunkowana jest 
nasza kondycja fizyczna i stan zdro
wntny organizmu. 

Naitroskliwsza nawet matka nie wie 
często i nie zda je sobie -sprawy, co dla 
or_ganizmu dziecięcego jest szkodi'.iwe. 
P.rzeważnie nie wiemy, iak się odży
wiać, aby ·organizrn otrzymał iostatecz
ną ilość kalorii, dostateczną ilość życio

licznych zakładów fabrycznych, gdzie 
instruktorka P.S.S. - Florentyna Stęp
niewska w sposób żywy i obrazowy da-
1e lekcję poglądow<J. Dokumentu je „na 
gorąco'' wśród tłumneQ"o audytorium 
robotniczego racjonalne żywienię w ra
mach na jskrcmnieiszego budżetu rodzin 
nego. . 

Nie tylko kobiety, a'!e i mężczyźni słu 
cha ją z żywym zainteresowa11iem, z 
lliemniejszym zainteresowanlem śledz.ą 
5posób przyizą:Jizania potraw i z nie
mniejszym.„ apetytem próbują, aż uszy 
się trzęsą. · 

- Ooo, to bardzo smaczne! - rozle
ga ją się pochwaty. 
Otóż to. l b-0 rdz.o smaczne, a prz-ede 

wszystkim bardzo zdrow.e. Dlaczego? 
f:Jrzyjrzyjmy się takiemu pokazowi, zor
ganizowanernu ~taraniem Koła Ligi 
kobiet w Wydziale Ewidencji Zarządu 
Miejskiego. 

* "" * 
Salę świetlicową wypełniło po brzegi 

* * około 100 osób - mężczyźni i kobiety. 
dajnych witamin. 

* 

sadnionym przesądem. Mar~aryoa n~
da je się do smażenia i w niczym me 
ustęp'Ule masłu, kóre po usmażeniu traci 
witaminę, traci swoje własności cdżyw 
cze. Przy każdym posiłku pow1;1na się 
znaleźć surówka! Będ'zie to sałatka z po 
rów. Umyć por, pokrajać na paski, pe! 
:>olić przed s.amyrn PQdani-em, g:ly ż sol 
wyciąga cenne witaminy, podlać s·Jsem 
majonezowym, albo tatarskim - tań
~zym, który składa się ze śmietany i 
musztardy. 

Niecha i ta su rów ka będzie nieodzow
nym dodatkifCm do f:).osilków iJn dzieci, 
dla nas wszystkich! Nieoceni011a jest 
również sałatka z jarzyn: marchewka, 
kartofle, ugotowane w mundurach, 
gdyż pod skórką posiadają cenną si<ro
bię, cebula - zdrowa na płuca. wzrok i 
ramięć, zawierająca życiodajne wibi
miay, jabłko w skó'rce, podl którą jest 
cenne żelazo, ogórek i kapusta kwaszo
na - potrzebne do wytwarzania soków 
trawiennych.„ ' · 

W ~ukurs przychod•:d zainicjowana Na sto:e, za.słanym , bi.elą - salat-ery, pół 
zaprasz:q na smaczne obiady akcja pokazowa racjonalnego żywienia, miski, talerze. Obok - przyg-otowane 

którą warstwy pracui0.ce witają ze zro- produkty. 
Wczora i ot,wa~ła swe _Podwoje pierw- zumia!ym uznaniem. Wiei.te poucza ją- Przeproimy się z margaryną! - za-

Słow0m tym towarzyszy szybki ruch 
rąk. Otóź i sałatka gotowa! Jeszcze tyl
ko wymieszać wide·kami,, nie łyżką, aby 
'3ię w proch nje starła..„ Trochę sosu 
tatarskiego. Ale najlepsze nawet d'anie 
nie będzie smakowało, jeżeli nie będzie 
estetvczriie wykończone. A więc tro~hę · 
zieleni. Wtęc nać pietruszki, liście po
ru, wykrajane fantazyjnie. Kotlety scha
bowe - usmażone, na margarynie -

sza w Łodzi .1adł0dan;a p0wszechna ce r>okazy o<lbywaja się fi świetlica.eh leca ob. Stępniewska, ze.rwijmy z nieuza 
Centralnego Zarządu Przemysłu Gastro · ~--~~~~~~~·~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

d~~~~jn~~R~m;.~ai~~J~ si~!~naP~t~0k~~~ l Wmsenne prace w snółdziełniach produkcyj· n. ych 
skiei 152. I ł1 

Kuchnia· wydawać będzie codziennie 
350-400 pQpularnych i klubowych 

0biadów jJa świata pracy. Po genera.1-
nym rerrt(lncie nowa ta placówka zbio
rowego żywienia prezentuje się bardzo 
dodatnio, a co najważniejsze - ma do
skonały personel, toteż naJ,eży oczeki
wać, iż cieszyć się będzie dużym powo
dzeni-em. 

Po pierwszej ia:ifoda ini pójdą następ
ne. Centralny Zarząd Przemysłu Gas
tronomiczneg-o zapowiada, że nie zawie 
dzie nadziei łodzian i w wyznączonych 
terminach uruchomi szereg stołówek, w 
których świat pracv zie dobrze, tanio i 
smacznie. (~) 

Wiosenny skup ziemniaków . 
przebiegać będzie planow~ 

Gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" rozpoczęły wiosenny s!u1p 
zieniniaków !adalnych i przemysłowych. 

W tym c~;u spółdz:ielnie zo.rgan1zowa
ły spfcja.Ine pm1kty skupu, które w więk 
srnści · utworzone zostały f.H ;;y srnc jar.:h 
kofojcwyci1 W wypaó.k:lc:1 duteg'J n „ 

Druga brygada traktorzystów Państwowego Ośrodka Maszynowego w Lw6wku wyjeżdża 
do pracy w spółdzielniach produkcyjnych. · 

gotowe! ' 
To nie wszystko. żółtka z cukrem -

mączką, potem z margaryną - uciera 
~ię w donicy, Ukręcona masa szybko się 
przeobraża w krem. Dzieli się na dwie 
części, do jednej :ilod'a je się olejek, do 
drugiej trochę kakao. Andruty, przekł:i
dane naprzemian to warstwą cien,ną, to 
jasną - przE!-obrażają się w pi~lrny tor
cik, i1brany suszonymi owocdmi. 

W błyskawicznym tempie pr Lygoto
wane posiłki - znika ją w jeszci~ błvs
kawiczniejszym tempie w ustach„, 
„próbu i ą,c ych ". 

- Wśród surówek unikajcie rabarba-
. ru! - zaleca instruktorka -- medycyna 
wydała mu zdecydowaną wo ;nę, gd) ź 
zawiera on kwas szczawikowy, niebez
pieczny dla organizmów dzie.::i~cych, 
gd'YŻ zabija wapno. Istnieje niebezpie
czeństwo chorób płucnych. ' · 

- Więc proszę pamiętać - kończy 
cenny pokaz ob. Stępniewska - niech 
przyświeca j.ewiza: naJpierw jedz to, co 
Mgantzm otrzymać musi, a potem do
piero - to, na co masz ochotę!.„ (P) 

sileniu dostaw ziemniaków, do 3kur,11 c I JIT I 
~";~q(Ós~e będ<j również filie gromadz- . zys· . o s c 
Dużą rolę w tegorocznym skupie 

ziemniaków odegrają mężowie zaufania 
porządek • 

I 
p.0WOtani spośród naibardziej USpołecz- musi' zaponowoc' w· naszych fobryknch. 
n[onyc:h małorolnych i średniorolnych u 
chłopów. · d · ' ' d k " 

- Estetyka mte1sca pracy wpływa znacznie 
pod względem ilości i jakości Mężowie zaufania, zawia:t.amiać będą no. pO nteSlenle pro U CJI 

ch_lopów o terminach i miejscu skupu, a 
przede wszystkim zapoznatą ogół rolni
ków z obowiazującymi cenami, sposo
hern i miejscem zaplatv oraz z normami 
jakościowymi ziemniaków. 

,. 

Nasi czytelnicy piszo 

Łodzianie · bu~ uia st~tki 

Ileż to razy słyszymy w fabryce jak I oraz ogólny nieporządek pa;iujący W()- I ne i połamane tytle. Tego ro.dzaju :i'.e· 
Urnczki narzekają, na przędzę, na wątek kól warsztatów produkcyjnych. Jakże · Porządek jest z dwóch stron niedop~:;z
czy osnowę. .Jest nierówny, posiada !~two wtedy poprzez zwyklt. dotknięcie czalny. Przyczynia się on bowiem do 
z.grubienia, rwie się, to znów skręca i :ęi<ą ~łótna pobrudzi~ je, marnotrawstwa cewek oraz zaśmieca
plącze W przędzalni znów to samo. Wszystko to razem spra~ia. ż.e pro- ląc sale dezorganizuje porządek w całej 

- To nie nasza wina - mówią blt>m czystości naszych sal pr.-.dukcyj- fabryce. 
przac:lki - Staramy S.ie jak tylko może- rivclJ, naszych zakładó·N pra~y. jest jed- · Albn kłęby bawełny, walające się po 
my, aby produkcia była najlepszej ja- nyin z czołowych obov.iiazk6w tak ;1d'mi- pod'iogach sal i korytarzy, a nawet w 
kości, ale ' 'czasami zda1za się, że przy nistra.cji zakłaj1owej jak i Rad, a p<l- ubikac·jach fabrycznych. Czyż trzeba 
nailepszej naszej uwadze w ni"aszyny :;rzez te Rady i całej zaio~1. . , tłumaczyć w jak poważny sposób wpły-

„Duży procent rnbotników Stoczni Gd.arbkiej st.a- wkręca się kurz, osiada na przędzy i już Fabryki nasze muszą być czyste. Zna- wa ją one na obniżenie oszczędno.ki i 
nowią łodzianif.. Wielu &poś;ód nich_ to spawa- \rntastrofa. Wiad'orno howiem, że prze- czy to, że każdy z pracując) eh tam ro- estetyki zaklajów? 

cze, niterzy, ślusarze okrętowi, cieśle. 
dza okurzona nigj.y nie będzie pjerw- botników powinien czuć się odpowie- Wymienione powyżej eiementy czy
szej jakości, że potem w dalszej faw: clzialny za czystość i porządek wokół stości i porządku w fabryce są zaledwie 

Wszyscy czujq się już jak z.awodowi stoczniowcy, produkcji przyczyni3 ona · fabryce WH~le s wych maszyn. Każda prządka powi11· cząstką ogólnego problemu. Doświa(1::7E' 
godnie reprezentując swoje rodzinne miasto. Prze- kiopoht. na dbać o to, aby maszyny je1 nie zale· nia Ucza nas, że czystość i schludność 
jawią się tom. ir1. w zdobywaniu wysokich norm. Otóż właśnie. Taki drobny r:iap.ozór Qala gruba warstwa kurzu, klórd nasiąk naszych sal i nasi:ych warsztat:'i:;v to by 
we · ·$pótzawodnictioie pracy, w 11sprawni.e11iflch i s zczegół jak kurz. który warstwami O-t)· nięta tłuszczem. stwarza wielkie niebez- nvimniei nie jest tak błaha sprawa. 
pomysłach naivotorskich oraz w dobrym iszcze-i krywa maszyny. ileż może on spraJi :,: pieczeństwo dla produkcji, Musi ona jak to sobie nie1eden zapewne wyobraża . 

1 
k k l .• ~ · d 1 t Y 1 ::z kody?„. Albo porozlewana na podl o- uważnie przechowywać w speci<Jlnych Znamienne w tym wypadku są oświad 

rym sosun u oezeris im 0 swyci awarzysz Igach tJl:wa i smary? skrzyneczkach tluszcze i sm:iry jakie czenia naszych zwi')ŻJrnwców i przo-
pracy. Wy:dHczy przejść się po salach takie j otrzymuje do oliwieriia maszy11. Prze- downików, którzy swojego czasu zwie-
Jeźeli wyłoni się gd:iekol1A:iek tmdny prublem np. „bawelnianej szń<;fkt", by stwierdzić ważnie smary te prządki noS7:J 1;a ze- dzali fabryki radzieckie . 

do rozwiązania, łorlziani11 11apew11~ nie wwiedzie. iak 1vielc l>rudne i zaoiiwione podłogi. wnętrznej powierzchni dłoni. Ni<! licząc - C:zuliśmy się jak w salonie - mó
Dowodem tego moźe b~'ć fakt, że u:odowanie przynoszą szkody. ·w zaklaj.ach tych już, że wskutek tego skóra na i~kach wili - Taka 'tam wnę(}zie jest idealna 
wszystkich jednostek, zbmlowanych w ."" „~ ~j stocz po<l·!ogi są stare i zniszczone. Pn:ez szpa tych kobiet jest zżarta przez różne~o wprost czvstość! 

ni powier::;o110 jednemu z byłych mieszkańców 

Łodzi. Wywiązuje się on : po1vierzonr.go zadr1-

nia dobr:;:e, będąc dumnym z wyróżnienia jakie 

go spotkało". 
'lenrrk Pawełcżyk, Stoczni.a Gda1iska 

ry jednego piętra wdać stoj(ijce na niż- rojzaiu chemikalia zawarte w tych sma Oto właśnie chojzi O tę kulturę na
szym pi~tr7-(' maszyny. Przez te właś- rach, każdy jej ni€0strożny ruch przy szego miejsca oracy. Fabryki nasze mu
ni~ szpary . k~pie na warsztaty . oliw?• maszynie naraża produkcję na zb1 udze- szą być czyste. Tego wymaga jakość 
;,tora powodu1e tłuste plamy na tkrrn1- nie. nlłszej produkcji i tego też domaaać się 
nie dvskwalifikując jej jakość. ~ak samo .i !kac:?k~. Ja.kże często będziemy my, ludzie w fabrykach tych 

Albo brudne, zatłuszczone. krosna pJozna zauwazvc. wokoł )<ros1en zdeota- soedzaiacv oołowę swojego życia. (w) 

• 
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TADEUSZ TUTAJ 
Kilka nieskoniplikowanych ' zdawałoby się 

ruchów ręki . f„. powoli zapada inro". W pół 
godziny potem, znów te same manipulacje 
przY apautach oświetlenlowyeh· ł scena kl!.~ . 
pie się w blaskach poiudnłowego słońca. 
Jesteśmy w teatrze NoWYJn na przedsta.wie 

niu „Makara Dubrawy", Ponad scen!\ mieści 
się kabina. elektromontera teatralnego 
Tadeusza TufĄja, który kieruje efektami 
świetlnYmi. 

Służba jego wymaga doskonałej uwagi I 
dokładności. Najmniejsze nawet opóźnienie 
jego prą.cy, o pół JDinuty nlezsYiichronlzowa 
ne z akcją rozgrywaną na scenie powoduje 
wiele kłopotów. Toteż punktualność i dokła· 
dność są najważniejsJYDli elementami w11pól 
za.wodnłctwa. dla elektromonterów teatral· 
nycb. 

Tadeusz Tutaj należY do najlepszych pra· 
cowników technicznych Teatru Nowego. 
Związany z nim od pierwszych chwil jego 
powstania stara się, aby jego praca była tą 
przysłowiową cegjełką w gmachu kolektyw
nych osiągnięć całego zespołu. 

Do Łodzi przyjechał w roku 1945, '.wra:z z 
Jednostką wojskową Centralnego Domu Żol 
nierza. · 

TEATRY 
Im. Stefaną.- Jaracza - - „ODWETY:' 

godz. 19.15. 
Nowy - „MAKAR DUBRA WA" - ~o-

dzii:+a 19.15. , 
Powszechny - „NIEMCY" - z Jazef-e.m 

Karbowskim w roli prof. Si:>nn~nbrucha, g. 
19.15. 

Lutuia - „KRÓLOWA-. ·PRZEDMIESCIA" 
godz. 19.15. 

„Osa" - Teatr nieceyl1ny,-" 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA„ godz. 17.15. 

"INA 
ADRIA (dla młodz.) - Skarb Tarzana - 15, 

18, 20. 
BAŁTYK - Nowy <:iom - 16, 18.30, 21. 
BAJKA - O · 6 wiecz;orem po wojnie - go

dzina 18, 20. 
· GDYNIA - Program aktualności Nr 13. 

HEL (dla młodz.) - „Knock-out" - godz. 
16, 18, 20. 

MUZA - TorpEdowiec „Nieugięty" - 18, 20 
POLONIA - Dom na pustkowiu - 16, 18.30 

21. . . 
PRZEDWIOśNIE - Pustelnia Parmeńska li 

seria - 18, 20. 
ROBOTNIK - Konstanty Zasłonow ..:.. 18, 20 
ROMA - Pustelnia Parmeńska - I seria -

18. 20. 
REKORD - Statek pułapka (dla mł.) 16; 

Krwawa wendetta - 18, 20. 
STYLOWY - Awantura na wsi - 17,30, 20. 
śWIT - Ziemia woła - '18, 20. 
TĘCZA - Dom na pustkowi.u - 15.3l'l, 18, 

20,80. 
TATRY - Czarci Żleb - 16, 18, 20. 
WISŁA - Córka marynarza - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - Upiór w Operze - 16.30. 

18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Dom na pustkowiu ,_ 15.30. 

18. 20.30. . 
ZACH:Ę:TA - Miasto westcnnień - 18, 20. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
tEKARZE 

Dr BILIŃSKI - cho
roby serca - wzi10-
wił prz:viecia 11--14. 
Le>!ionów 3. telefon 
202-69. 9652 

Kuono Spnedaż 

STEYER .,220" po re 
monde do sprzedania. 
Za~hodnia 68 m. 45 od 
:7-12 lub po 20-ej. 
SPRZEDAM szafę 
łóżka, Więckowskiego 
ł m. 2. 9364-G 
STREPTOMYCYNĘ 

sprzedam. Ks. Skorup 
ki 1, u szofera. 9363-G 

SFR-ZEDAM samochoct 
BMW Kabriolet Mo
del 326 w bardzo do
brym stanie. Zgłosze
nia Sopot Plac Wolno~ 
ci Biuro Ogłoszeil. 187 
SPRZEDAM motocykl 
SHL 125 :z: powodu wy 
jaz'du. Obejrzeć Wyż
sza 3 m. 1. godz. 16-
18-ta. 9354-G 
SPRZEDAM motocykl 
500 BAM na chodzie, 
Wojska Polskiego 17 
m. !'i. 9?.53-G 
STREPTOMYCYNĘ 

1 gramową sprzedam. 
Tel. 136-13, godzina 
8-15. 9352-G 
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li' n1łodzieżg przyszłość 

Rezerwy . ŁKS Włókniarza zdały eezamin 
Ligowcy łódzcy szykujq się do niedzielnych zawodów z Górnikiem (Radlin) 

Piłkarze ligowi dbało o zapewnienie s0:bie rezerw były 
-LKS. Włókniarza wysuwane przez niektórych zbyt pochop 
zdołali wy_iść o- nie. Dziś wiemy, że LKS. Włóknairz ma 
bronną ręką z wart(')ścowych zastępców, a przekona
ciężkiego spotka- liśmy się o tym właśnie na meczu z 
nia z krakowską Gwardią. . 
Gwardią. Jakże _ Młodrżiutki Ole_jniczak był jednym z 
nie<iczekiwany i na,jlepszych napastników w pierwszej 
cenny jest ten części zawodów. Technicznie dobrze za~ 
sukces. Nieocze- awansowany wykazał bodajże najwięk

kiwany, gdyż zanotowaliśmy go w sze zdolności do gry konstruktywnej i 
chwili krytycznej d'la drużyny, a cenny zespolowej, piłki adresował czysto i po
- bo mimo zjlekompletowanego składu dawał je zawsze tam, gdzie tego wy
zdobyto dwa punkty mistrzowskie, co magała sytuacja, nie wdawał się w bez~ 
znów napełniło drużynę wiarą we włas- myślne wózkowanie i walkę wręcz, nie 
ne siły. tracił niepotrzebnie sił na niepopłatne 

Termin s.potkania z Gwardią przypadł solowe wyczyny i nie narażał się tym 
na okres wyjątkowo niepomyślny - samym na kontuzje. 
LKS. Włókniarz miał unieruchomio· Nowy nabytek na lewym skrzydle, 
nych aż trzech wartościowych napastni- Zygmuncik. spisywał się nie gorzej. I on 
kow i z konieczności musiał sięgnąć do wykazał dobre zacięcie, choc-:aż jego ro· 
rezerw. Okazało się, że . zarzuty stawia- j la była trudniejsza, miał bowiem za par 
ne kierownictwu, jakoby zupełnie nie tnera najsłabszego z kwintetu ofensyw-

,,Ostatnilll szlakient'' 
. ł 

LZS-y zwyciężyłv w marszu ku czci gen. Swierczewskiego 
Przed pomnikiem gen. Świerczewskiego w Ja- LZS I - 3 :06 :55, przed LZS III i SP III. 

bfonkach, na miejscu jego bohaterskiej śmierci, · ogólnej punktacji pierwsze mitfjsce; po ra,z 
o<fhyła się uroczystość zakończenia młodzieżowego drugi z kolei. zajęły LZS-y, zdobnva.ią.c puchar 
marszu p1!trolowego „Ostatnim szlakiem gen. przed1~dni, ufundowany przez KW PZPR w Rze. 
świerezew6kiego" Rzeszów - Jabłonki. szowie. 

I'Ta metę w Jabłonkach przybyły wszystkie dru LZS-y całą tra~ marnu Rzeszów - Jabłonki 
źyny w liczbie 18. przebyły w czasie 56: 52: 34, uzykując 4.349 pkt„ 

Entuzjastyczne powitanie patroli zamieniło się 2) ZMP - 4.156 pkt„ 3) WP - 4.138 pkt., 4) ZS 
w wielką manife..>tację miejscowego społeczeństwa Gw;lrdia - 4.130 pkt., 5) ·SP .:__ 4.125 pkt. 6) ORZZ 
ku czci gen. Waltera. ('R.zesz-Ow) - 3.858 pkt. 

Mars-z potwierdził jeszcze. raz d<1sk(}{lałe przy· W spaniałe zwycięstwo młodzieży wiejskiej jest 
gotowanie Ludowych Zespołów Sportowych. W os. , równocześnie rezultatem dobrze pojętego socjali
tamim etapie pierwsza na metę przybyła drużyna styomego współzawodnicwa ze!lpołowego. 

Rośnie Ilość Kół Sportowych 
Zakłady .Pracy doceniajq znaczenie kultury fizycznej 

Sieć Kół Sportowych na terenie Lodzi p~y nych PZPW Nr 3. Należy podkreślić, ie dotych. 
włókienniczych zakładach pracy zwięk~1AI się sy7 ci:asowe obojętne ustosunkowanie aię układów pra 
stematyc:r.nie. Otóż Oddział łódiki Zrze9zenia cy. d-0 spraw sportu i kultury lizycimej - zmieniło 
Wlókniarz licLył prze(! akcjf wyb<>rczt 23 K-0ł<1 ń{l wy~itn.ie M kM&yść. Obecnie kllid~ Kołó Spor 
wnrtowc obecnie zaś ilość ich w:irosła i czynnych towe otnzymało po pół miliona zł na sw<>je po
je& ich już 30. W zrosła przy tym wybitnie ilość trzeby. Najp<>pularn.iejszymi gełęzi&ll)i sportu 
członków Kół, a obliczenia wskazują, źe w tej uprawianymi przez ozłonków Kół sportowych są: 
chwili liczba ich jest większa oonajmniej o 100 piłka ręczna, lekka atletyka; ginmastyka, tenis sto. 
procent. Plan organizacji nowyGh Kół sportowych fowy i pływanie. Zwłaszcm pływanie mtijduje 
w rołtu hież. przewiduje stworzenie dalszych wielu zwolenników. 
5-ciu Kół. Ażeby hasło: „przy każdym zakładzie pracy Ko 

Do najlepszych i najsprawniej działających za. ło Sportowe" było zrealiwwane, trzeba jeszcle na 
licają się Koła Sportowe przy następujących za- terenie Lodzi Z<>ł'ganizować dalszych 25 I\ół. Do
kladach pracy: PZPB Nr 5, PZPJG Nr 8 Oddział tychczasowe wyniki wskazują, że nie wiele czasu 
2 Dąbrowa, Technozbyt, PZPW Nr 36, Gimn. Weł upłynie nim Oddział łódzki Zrzeszenia Włókniarz 
niane i gimn. Dziewiarskie, a z nowozorganizowa· upora się z tym zadaniem. 

Półfinaliści wyłonieni 
Kto zdobędzie tytuł mistrza Łodzi w tenisie stołowym 

Trzy dni trwały prze 
boje indywidualn) eh 
mistrzostw tenisa ste>ło 
wego Lodzi hy wyło
nić wreszcie ćwierffina. 
li~tów. Naog1ił specjał 
11ie ciekawych wyników 
nie zan<>towano, gdyi 
obeszło się bez niesp<>
dzianek. Zwyciężali za 
wodnicy bardziej zna
ni i rntynowani. 

Do mistrz<>stw zgło
siło się 55 zawodników, których podzielono na 
9 grup, przy czym po dwóch z każdej grupy za· 
kwalifikowało się do ćwierćfinału. W wyniku 

spotkań ćwierćfinałowych do półfinału zakw alifi
kowali się 'Vystop, Dudek, Grzelczyk, Dziubał
towski, Pietrzak, Krysik, Lasocik, Krygier, Ko· 
byłecki. Pozostaje jeszcze do rozegunia sp<>tka· 
nie Guzik - Zydler, gdyż w tej chwili ebaj ma· 
ją. jednakową ilość punktów i zaszła konieczno~ć 
rozegrania dodatkowego sp<>tkania. Spotkanie to 
odbędzie się w dniu dzisiejszym przed rozgryw-
1 mi półfinałowymi. Losowanie spotkań półfi. 
nałowych odbędzie się dzisiaj w sali Unii ul. No. 
wa 24 o g<>dz. 17. Po losowaniu rollpocwą się 
ro~grywki, które przeprowadzone będą w salach 
Uniti i Oratorium. Zawodnicy i sędziowie winni 
się jednak stawić w sali Unii. Poziom mistrzostw 
zadawalający. Finały rozegrane zostaną w sobotę. 

SPRZEDAM strepto- ZAOFIAROWANIE PRACY P01RZEBNA pomoc- UWAQA, UWAGA! 
mycynę. Obozowa 8-a --------- nica domowa. Gdań- W dniu 27. 3. między 
Nowe Złotno, Cepa. POTRZEBNA pomoc ska 3.3° m. 3. 9358-G godziną 13-14 na od
_______ 93_5_9_-G_ domowa, Referencje. POTRZEBNA pomoc- cinku ul. Kiliiiskiego 
SPRZEDAM piamno. Piotrkowska 192, front nica domowa. Al. 1-go od Nr 158 do u.l. Stne 
W h d · 67 d II piętro m .. 5. 9650 M · 5 17 9356 '-" sc o ma , ozorca aJa - · -c. leckiej zginęła teczka 
wskaże. 9357-G POTRZEBNA pomoc POTRZEBNA pomoc- z kartonu (skoroszyl) 

NAUKA domowa, Legionów 33 · d p · h 1 ruca omowa roc n z dokumentami nie 
l\IASZYNISTKI, kore m. 

9
· 

9646 
ka 30 m. 33· 935l-G mającymi wartości dla POTRZEBNA pomoc-

spondentki, sekretarki · d ZA~"R'ONO znalazcy. Odnieść za nica omowa na prT.y 
nowoczesne stenogra- chodnie Jaracza 3-6. wysoką nagrodą Cl".1 
fu.ią w biurach. Gru- 9362-Cz ZAGUBIONO legity- Miejskiego Ośrodka In 

d kt d t mację służbową Inspe PY Y an s enogra- formacJ'i - Piotrkow-
f . h b ł t z PRACOWNICA domo ktoratu Szkolnego. Ba 1cznyc ezp a ne. a ska 104a. 
pisy na nową grupę wa 2 osoby - potrze tor Maria, Wiączyń ---------
początkową stenogratii bna. Narutowicza 25 Górny. 9649 ZGINĘŁA wilczyca 
biuro.wej, przyjmuj'" m. 3. 9355-G ZAGUBIONO legity- szara z bielmem na 
Stowarzyszenie Stena- POTRZEBNA pomoc- mac.ie Zwiazku Za'Yo prawym oku. Zwrot za 
grafów i Maszynistek, nica domowa. Zgłosze dowego Nr 257016-1016 wynagrodzeniem, Lipo 

nego ło:lzian ~ Pietrzaka. W pomocy 
wreszcie b. dobrze zadebiutował Miller, 
któremu zdaje się ta pozycja ·najlepiej 
odpowiada. Smutm1 konieczność zmu
siła w ub. ·sezonk Millera do gry w na
padzie: lecz rola napastnika niezbyt mu 
odpowiadała. Na pomocy Mill€r odna
lazł swoją wlaściv.'ą pozycję. 

Tak więc młodzież LKS. Włókniarza 
zdała egzamin. Dzisia i już z pewną 
ufnościa można patrzeć w przyszłość. 
Więcej takich Zygmuncików i Olejnicza 
ków i nie ma obawy, by w przyszłym 
sezonie piłkarze LKS. Włókniarza zmu. 
szali swych zwolenników do oglądania 
spotkań II ligowych. 

Mecz z Gwa·rdią był ostry, zwłaszcza 
goście pofolg:owali sobie zbyt wiele. Re
zultat - liczne kontuzje: Baran, Zyg. 
muncik, Ho2'endorf, Urba.n, SzczurzY.ń· 
ski, nawet Włodarczyk. Jak na jeden 
mecz - wystarczy. Najpoważniejszą 
kontuzię odniósł jednak Zygmuncik i b. 
wątpliwe jest czy w niedzielę bę<lzie 
mógł wystąpić przeciwko Górnikowi z 
Radlina. Na szczęście Koźmiński już 
wyleczył swa kontuzję i będzie do dys
pozyc ii kierownictwa, to też obsada le
wej flanki nie nasuwa trudności. Pode 
~za jącym momentem jest powrót do 
drużyny Patkołi, który iak słychać szy 
kuje się na niedzielę. Olejniczak Jest 
jeszcze zbyt słabym fizycznie żeby go 
co niedziela eksploatować w ciężkich 
bojach ligowych. Kierownictwo winno 
to mieć na uwadze: raczej zrez)'gfiować 
raz, drugi z usług tego gracza, nii go 
przeforsować. , •.••••••...• „ ............... . 
Pierwsza~ Spójnia (Łódź) 
ostatnia - Boruta (Zgierz) 
Ponieważ Włókniarz (Pabianice) przystępuje do 

rozgrywek o mistrzostwo okręgu łódzkiego kl. A 
d<>piero w dn. 10 kwietnia i grać będzie tylko 
II nmdę, przeto p<>dajemy obecnie tabeli}, uwzgl~ 
druając wyniki spotkań pierw!zej k<>lejki rozgr,.· 
wek. Zaznaczamy, iź uwzględniliśmy w tabeli 
tej W)nik niedzidtw>go spotkania Em.jeden -
Concor.clia 2:1. 

I. Spójnia Lódź 
2. Kolejarz Łódź 
3. Włókn~rz Zgierz 
4. Concordia . 
5. Związkowiec Łódź 
6. Emjecle11 
1: ł.KS Włókniarz I B 
li. Kolejarz Kol. 
9. Związkowiec Tom. 

10. &ruta Zg. 

Il 
11 
Il 
Jl 
11 
n 
11 
11 
ll 
11 

17 
17 
15 
10 
10 
10 
9 
8 
8 
6 

29:12 
32:19 
22:20 
21:16 
] 7 :l9 
17:26 
17:25 
19:19 
13:2ł 
24:28 

D-ział ofic;alns EOZTS 

Komunikat Wydz. Sporto1.•eao Nr 22 
III Spójnia - Il Budowlani godz. 10,30 sala: 

\'{ircko'l'skiego 32, sędzia miejscowy. 
II Gwardia - Il Lodzianka godz. 10,30 sala: Na 

wro~ 27. s~dzia n1iejscow-y. 
II Unia-L - Il Stal-L godz. 10,30 sala: Nowa 26, 

sędzia mie.iscowy. 
Ząlegle rozgrywki o mistrzotwo kl. B na rok 

49-50 odbrdą się po przeprowadzeniu weryfik-acji 
odb}l:Jch rozgrywek. Terminy podane będą w na
stępnym komunikacie. Wzywa się kluby do wpła 
cenia d<> kasy ŁOZTS niżej podane sumy: Ognisko 
- d 1.000, Związkowiec-Ł - zł 800, Spójnia-L -
zł 2.200, Związk!U'· iec-1'.om. - zł 3.300, Włókniari:· 
T - zł 1.300, W'lókniarz-Zg - zł UOO. B1>ruta-Zg. 
- zł 800, Kolejarz-Kol. - zł 300, Stal-Zd. W. -
2.300, Włókniarz-Ze!. - zł 300. Niewpłacenie sum 
pociągnie za sobą automat)czne zawieszenie klubu 
w pra" ach członka J,OZTS. 

Po~iedzenia Zarządu LOZTS odbywać się będą 
w lokalu ZKS Ognisko pny ul Kilińskiego 177 
w każdy czwartek godz. 10,45. 

Wydział Sportowy ŁOZTS 

ZAWIADOMIENIE 
Od dnia 1 kwietnia 1950 r. prócz na· 

szych Biur Ogłoszeń 

OGŁOSZENIA DROBNE 
do wszystkich dzienników RSW „rrasa" 
przyjmow~ć będą również wszyst.kie · 

URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE 
Szczegółqwych informacji o sposobie 

nadawania ogłosze11 drobnych ud;i;ieia
ją wszystkie urzędy i agencje pocztowe. 

Robotnicza Spółdzielnia 
186 'Wydawnicza „PRASA" 

Kilińskiego 50. nia Andrieja Struga Jul'kowski Franciszek. wa 20. m. 10. 
9349-G ~3 m. 9. 9360-G Wileńska 11. 9648 9!147 Cz:ytaicie „Express Ilustrowany" 
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